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Na J)<>CZqtku 1e:tt duto l>I• 
gamta, zamteszanta I zalatw!4· 
nla pUn71ch •Prlll!D. l'otem -
kupno urocz11stego stroju w 
•klepie ., Wiosna" ł łut "4· 
rzeczeni zajetdtają czaniq 
„Wolgq" przed moslcWr1.011c! 
Pałac Stul>ów, 

Reporterka „Lttler4fUMI01 
Gazlety" przeprowad~ wk>­
snq ubiegłego roku w mo-
11klewsktm Pałacu SIUl>ów 411· 
1detę. Wynikało z nłeJ, te llO 
proc. mal:teństw zawiera tlę i 
m!lo~ct, nte l>raklo jednak od· 
powteel.Z! lwtadczącycll o ni•· 
Cl.ojrzalym stosunku Cl.o podej· 
mowamej deC71Zjł: „bo ro mł• 
171 chłopak", czv „mamy po­
dobne pogląd71 na ntukę -
lul>!my kino". A przectet • 
chwilą zalctenla rooztn11 łn• 
famtylizm czy nledojrzalo•c! 
przestają l>yc! sprawą w111ąci­

nie ctwojga mk>dvcll. 

„TUNET.'" 

T~ o7crdm 1eden s pul>H· 
cystów Wl'i'l11 malte1btw M• 
wlerainych przez miode pa.Tfl. 
U wej$cta Cl.o tunelu - l!ul>; 

u jego wy.tow - l'0%1D6d. eal11 
etap pomiędzy t71ml dwoma. 
wydairzenlaml jen dlti dutei 
czętel mloel.ycll tajemnleq. 
Przeprowadzain41 przet .oc10-
Log6w czv dzlennikarzv ""*"-• 
tv i .ondde dowodzą, te 
Wiedza o proJctvc:me1 stronie 
tycia wtród mloel.ych maz­
:teńs~ pozo.Yt41Dła wiele eto 
tyczenia. N te potraftą goa1'0• 
dlU'<>tpad ptenlędZmł. Częste 

• 

nadal tego dę nie uczą: n.a 
przyklad niemal polowa lenin· 
gradzkich noU>oteńców przez 
plerwsz11 okres maUeństwa 
korzystn z materialnej pomo· 
cy rodz•ców. Start do własne· 

· go mieszkania mają ułatwia· 
ny, l>owtem 70 iiroc. mlO(lych 
mieszka przez ple„wsnt rok 
małteństwa razem z rodzfC'J· 
ml. Bardzo często braltu1e ele· 
mentarn71cll wtadomo.~cl o 
prowadzeniu qospodarstw11, 
cz11 wychc»i>an!u d.ttecl. 

-

(Dalszy ciąg na stir. 3) 

POZA TYM 
W NUMERZE: 

• Tajemnicze igły 
• Jonker i inne 
• Parada Gwiazd 
• Gawędy 

o książkach 

rr sq „ 
na.szych 16dzldcb M-3 
mamy albo segment 
łypu „Kowalski" z 
szybamJ czarnymi. 
czerwonymi lub na· 
rymi albo tradycyj· 
ny „komplet", konle-

omie 
l)'sk: 

clemny i na wysoki po­
biblioteczka,, pomocnik, 

„„.1 ttoy satma mMsto z.octzta tem lep~ I n111>c!ef eliCl4łO 

tię osadzać l w wwlką trczbę zuanoścl wzr1Z>Stać, wrg f'OlfJZ.• 
ny... ('nazajutrz po Botem CLele) kladztemy i wtanl4W{a­
m11, 0011 611l ool>l/'Watn11 po wieczne czasy„.'', 

oto fragmenł przywileju Władysława Jagieł , ld6• 
rym m. In. przyznawał on Łodzi prawa miejsk ę. Wa„ 
wlązując do tego historymmego faktu, w obliczil .11))Jl· • 
łającej się 550 rocznicy nadania praw miejskich, ,,nzlen­
nlk Łódzki" wystąpił z inicjatywą zorganizowania w 
Łodzi na początku czerwca dorocznego jarmarku. Ta 
wielka impreza handlowo-rozrywkowa odbywałaby się 

2!1!1.000 eqz. 

wzdłuł historycznego iraktu ttlotrkowsklego. pocZf\WSI)' 
od Starego Rynku po Plao lilepodległośel. 

• Dzi si tki toi k handl 
l<iermp z · wystawy. 

okazy j d gusta je 
Tor staroci 
Teatr wa a ntów 

eh 

b 
- oto tylko niektóre z proponowanych ałrakcJJ. 

Inicjatywa „Dł/' spotkała się 11 pełnym poparclenl 
władz partyjnych I administracyjnych ŁodzL 
Już w tej chwili akces zgłosiły wydziały hapdlu 

I przemysłu oraz kultury prezydiów RN m. Łod1l 
i WRN, zjednoczenia handlowe, PSS, WZGS, „Cepe­
lia" oraz Komenda ZHP. 

Jarmark jest wszakże imprez!\ całego miasta I łla· 
tego też do jego współorganizowania zapraszamy wszy­
stkich mieszkańców Łodzi i wszystkie imtytucje. 

, Każdy pomysł jest dla nas cenny, w miarę możll· 
wości będzie wykorzystany. Prosimy o nadsyłanie 

ropozycji i zgłoszeń pod adresem: „Dziennik Łódzki", 
Łódź, ul. Piotrkowska 96, z zazrlaczeniem na kopercie 
i,.farmark". 

bieżąco będziemy Informować naszych Czytelnł· 
o postępie prac przygotowawczych. Przed samym 

jarmarkiem wydamy specjalny biuletyn. 
:lirasz jarmark ściągnie na pewno do Łodzi mnóstwo 

go§ci - mieszkańców sąsiednich miast I osiedli woje• 
wództwa. Już dziś zwracamy na to uwagę, apelując 
do odpowiednich instytucji i organizacji o przygoto• 
wanie „wystroju miasta" na przyjęcie licznej .r7;eszy 
turystów. · Łódź musi bowiem pozostawić w pamięci 
odwiedzających wrażenie „miasta oa medal", 

Cena 50 ar 
Wyd. A 

. rJt la odowl•ka „...,„I,..•• '" lylko >•blomto 
poIUyką sagraniczną po pierwszej debacie 
w Bundestagu oad układem 11 Polski\ i ZSRR 
w Bonn nastała cisza i nic godnego uwagi się 
nie dzieje. Jest to jednak spokój pozorny -
opozycja (CDU - CSU) prowadzi nadal pełną 
zaciekłości walkę, zmier11ająeą do wytworzenia 

ł..6dł, nłedzłela I 1JOnłedzłałek 
12 I 13 marca 1972 roku 

określonej atmosfery wokół procesu ratyfikacyjnego. 
Toczy się cicha „wojna nerwów", padają ciężkie oskar­
:tenia, wśród których niepoślednie miejsce zajmuje wy­
powiedź sekretarza CDU Kraskego, zapowiadającego 
zbliżenie się końca koalicji rządowej I nawołuje Brand­
ta do ustąpienia. Jeśli dodać do tego wcześniejszą de­
zercję deputowanego Hupki z szeregów SPD i przejście 
do CDU, co zmniejszyło i tak niedużą większość dądo­
wą w Bundestagu to będziemy mieli obraz. niewesołej 
sytuacji. 

Bok xxvm Nr 61 (7342)· 

K 
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Jednym się many kurna chata, innym wieczór przy kominku. Kurna 
chata jest dobra, ale w piosence. W życiu daleko nam do przesytu 
dobrami konsumpcyjnymi. Wieczór przy kominku w marzeniach real· 
niejszy, ale by mieć kominek trzeba posiadać„. M-18. A my mamy 
na ·ogól M-3. I musimy to M-3 pokochać. 

Prze-

Ekipa Brandta nie zamierza wcale kapitulować. Prze­
ciwnie - ostro l z powodzeniem kontratakuje w owej 
„wojnie nerwów". Zaraz po wypowiedzi Kraskego rze· 
cznik SPD zadał mu zasadnicze pytanie: - Dlaczego 
ustąpić ma rz„d sa którym stoi wlękazośó w Bundesta· 
gu I który nie poniósł w parlamencie ani Jednej pora:l· 
kl? Odpowiedi będzie trudna, bo rzeczywiście jak dotąd 

I 
wielkie pociągnięcia nądu są aprobowane na forum 
parlamentu NRF. Sam Brandt w okresia szczególnego 
nasilenia ataków opoz;ycji przebywał w Iranie, ale na­
tychmiast po powrocie włączył się do kontrofensywy 
oświadczając, że aoi myśli o ustąpieniu, gdyź Jett 

0
prze· ł 

„łl I I 
konany, le zdobędzie większość podczas głosowania nad 
ratyfikacją układów. 

sk1m"? 
sł61. krr..esła. wersalka ł tele­
Wizor. Tak wyirl~a nasze sta.­
tystyezne M-3 w świeUe tego 
oo sprzeda.je druirl oo do wiei· 
kości Dom Meblowy w Pol­
sce - nasz łódzki „Domus". 
Ownem ma.my hobbystów 
mleazkanlowycb, skupujących 
w czule wedrówek po kraju 

stare lampy naft.owe I Inne 
starocie, tkaninę na zasłony 

akurat w tym odcieniu co 
trzeba, tapety w NRD, prze­
płacających stolarzom, by zro. 
bill taką a nie Inną półeczkę„. 
Ale mamy łeb na marginesie. 
Czy 1>02'l09ta.li nie obcą poko-

-19111 

obal'! swoich M-3, urządzi!'! ich 
tak, by się one różniły od 
mieszkań sąsiadów? Bardzo 

. chcą... Przekonała się o tym 
Spółdzielnia „Lokator". kiedy 
przed siedmioma laty zorgani­
zowała wspólnie z WPHl\I wy-

(Dalsi:r c:ląg na &br. 3) 

Charakterystyczna jest postawa zajęta przez Waszyng. 
ton, Londyn i Paryż. Wszędzie z uwagą i pewnym nie­
pokojem obserwuje się rozwój wypadków w Bonn ale 
reaguje różnie. USA i Wielka Brytania powstrzy~uią 
się od wszelkich oficjalnych komentarzy natom11ist 
Francja, poprzez wypowiedź swego ministra' spraw za. 
g_ran~cznych Sc_h1:1manna, wyraziła swe poparcie dla po· 
lltyk1 wschodmei Brandta. Schumann powiedział wręcz 
- nhl będzie można kontynuować I rozwijać polityki 
odprężeniowej w EurQ1>ie bez doprowadzenia do ratyfi· 
kacji obu układów. 

Takie sfo~mułowanl~ polityka francuskiego nie 'est 
samo .~ sobie rewelacią - dawno znane jest stanowisko 
Francłt ~obec konferencji europejskiej i jej dążenie do 
odpręzema. Rzecz w tym, że francuski minister uznał 
za s~oso~ne WY:powiedż tę złożyć w momencie ostrej 
walki polttyc;zneJ w NRF, a tym samym opowiedział się 

I 
bez zastrzezeń po stronie rządzącej koalicji SPD - , 
FDP, po stronie rządu Brandta. 

J 
ak każe 'Wlelolętnla tradycja maleńki stan New 
B~mpshlre (wymawia tflę nju h mpszajr) jest 
widownią początku rozgrywki przedwyborczej 
w USA, bo tam właśnie odbywa.Ją się pifirwsze 
tzw. primarles, czyli wybory wstępne. W tym 

tok?J szczególnie bacznie obserwowano przebieg wyda-

urn wy 

nen w tym sta,nle - stanął tam w szranki m. In. se­
nator Musltie uważany za kandydat.a or 1 11 ramienia 
partii d~mokrlńycznej, Oczekiwano, że pokona on zde. ~ 
cydowame rywali, uzyska ponad OO proc. głosów demo­
kratów i w ten sposób udowodni od razu na wstępie 
kampanii swą wyższość nad rywalami. Stało się jak 
donosiliśmy, Inaczej - oddano nań tylko 48 proc.' gło· 
stSw, a Mac Govern uzyskał 37 proc., eo od razu dale 
początek fali r@żnych komentarzy - Muskie się ..Jroli• 
czyi. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 



Kandydaci na posłów 
, przecl kamerami TV 

W jaki sposób najlepiej wprowadzić w życie 
plany społeczno-gospodarczego rozwoju Polskł 

Dziś o fl'(>ctz. lł.15 w progra­
mie Jl TV wystąpoią karu!yda­
~ na posłów: przew-Od:niczą­
cy Plrez. RN m. LO<tzii J. LO­
RENS, robotnica WZPB „1 Ma. 
Ja" S. SWIDERSKA l rektor 
P~ M. SERWINSKJ, 

Główny nurt przedwyborczych dyskusji 
Kampania przedwyboroza do Sejmu PRL VI kadencj.l zbllrż,a się r--------

Jllu końcowi. -

W poniedziałek, o godz. 18 
przed kamerami TV wystąpią 
k&njlydil.e1 na posłów z nasze­
!l'-O województwa: sekretarz 
KW .PZPR - FRANCISZEK 
KOCIEMSKI, prezes WK ZSL 
- JERZY SZYMANEK, inży­
nier chemik z Zakładów „WI­
STOM" w Tomaszowie - ZO­
FIA LĘGOWIK, mistrz tkacki 
ZPB „ZWOLTEX" w Zduń­
skiej W1>1l - CZESLAW WIL­
CZYI'l"SKI. Ponadto telewid,zo­
wie obejrzą reportaże z ziemi 
łódzkiej, a także g0<1po.da.rstw1> 
Jednego z najm!O<l:szyelt kan­
dydatów na posła - Czesła­
wa WOJTERY z Sleradzldego. 

We wtorek, 1ł marca br. w 
Lóctz.ltich Wiad1>mośclach Dnia 
mieszkańcy ziemi łódzkiej o­
bejrzą i wvsłuchają rollttlowy 
z kandydatem ·na 1>1>sła I se­
kretarzem KW PZPR w Lo­
dzi JERZYM MUSZY~­
SKIM, 

Posiedzenie Komisji 
Wyborczej 

11 bm. odbyło Slię k-olejne po­
&ied:oenie PańtStwowej Komisji 
Wyborczej. 

Komi.sja ro'1lJ)a·trz;vła infonna­
cje swoich cuonków o stanie 
Pl'!Z'Ygotowań do dnia wyb<>r.ów 
ora2 wysluchala inf<>Tma.cji wi­
ce1)'.linhstra łąC211ości Henryka 
Bac7Jko o za,be'Z.pleczeniu oiągło­
śc.i iruchu telekomunikaeyjpego 
w okresie wyborczym. 

Szczególnie Intensywna 1 wa.wa była ostatnia faza tej kampa.nil 
- spotkania wyborców z kandydatami na posłów. Spełniły one 
swe zadanie. Stalo sJę to przede wsr<ystkim dlatego, że w obecnej 
kamp:mil mieliśmy do ci;ynienia z wyraźnie uksttal-tOIWa<rtym 
i aprobowanym przez ogól społeczeństwa programem działa.nia w 
tych la<tac.h, 'V których pracować będzie Sejm VI kadencji. W sytuacji 
!..!ltniienl-a takiego prog.ramu - a ,s.tworzył go VI Zja.zd PZPR -
u.waga koncentrowała się przede wszystMm na •ty~, jak zamie-
11zen.ia społęczno-gospodarozego rozwoju Polski wprowadJZić w 
czyn, przy równoezesnej ma.k.symalnej oszczędnośei środków ma­
teriałowych, flna.nsowych I ludzkiego wysilku. W tym względzie 
spotkania ka.ndydatów na posłów z wyborcami odegrały wadmą ro­
lę. Dostarczyły bDwiem nOVl(YCh wnl<>sków i spostrzeżeń. 

Miniony tydzień oprócz dalszych wystąpień czo<lowych d.7Jia1ac;zy 
poUtyC7Jnych, społecznyrh .l państwowych cha.rakterywwa.I się tak­
że dużą · aktyw~C'lą naszego najmłodszego pokolen.ia d<>jrza!ycb 
obyw3Jteli. Wuunki takiej aktywności stw<>rzył „Tydzień młodego 
wyborcy''. ' · 

S<>bota, 11 bm., w Wielu regionach kraj_u przyniosła ostatnie już 
spotkania. 

,,Tydzień ~olskl''· 
w radiu Hesji 

Wypowiedzi ministra spraw zagranl.cznych NRF, Wal­
tera Scheela oraz ministra spraw zagranicznych PRL, Ste­
rana Olszowskiego zainau gurowaly w sobotę „ Tydzień Pol­
ski" w Rozgłośni Radia Heskiego (NRF). W ramach tego 
ry~dnia w dniach U-18 marca w Obu programach Ra­
dia Heskiego nadanych zostanie ponad 70 audycji do::y­
czących Polski i stosunkó w polsko-niemieckich. 

Mimfster ScheeJ podlcreślfl, ie to opierać się będzie na lep-
I'O<lll>zerzenie wspólpra.cy w dzie- szym po:zinan>u się tych naro-
dzlinie stosunków kulturaLnych dów - powied Z:ial min.iste•r. -
leży w 1nte.resie obu krajó-v. W!aśn1i e w s.tosu.nkach NRF z 
Po~ityika oparta na wzajemnym k rajami Eu<!'opy wscqodniej lsl-
zrozumie'Tl!u z tnnymi naroda- nialo w mhnionych la.ta.eh lbyt 
ll1Ji będzie przynosić efekty \Yl- wiiele n·iepo•rowmień, które ob-
ko wówczas, jeśli zrooumlenie ciąża!y te stosunki. Układ NRF 

-----------------------,:___.:._ _______ - PRL, pod·obn!e jak u:kl~d 

• KATASTRG>FV 
W ple,tek W zakłada.eh Radio­

wych w Mifu;ku na Białorusi 

Zlokalizowano pożar 
w·„Stomilu ... 

Wcz0traJ rano zloik•aJLziowano 
poża'l' w Z'aikladaich Przemysłu 
Gumowego „stomJJ" w P02lna­
niu. 

ŻY".vlol nde spowooowal ofiar 
w lud'Zl'.ach. 

Przyezyny powstania ognta 
bada nadal specjaLna komisja. 

Kronika wypadków 
+ Wcz0traj o godz. 12.50 na 

ul. Broniffiv.sikieg.o przy R2gow­
sddej „Jelcz" IT ł310 potrącił 
n.a p.rrejściu dla pieszych 49-
letniego Leonall'cLa J. P0\9ZJ{odo­
w~ne.,:.\l, który dcnmal c'.ężk:ich 
obrażeń clala, przewiez.io.no do 
llZpi'tala · im. "'Pl.rogowa. + o gooz. u .:ro na Llman()IW-

-!llktego ł1 6-le!m.i A<iam D. 
(Snycemka 5) ws1lmtek Yiieu­
wa:lmeg.o• wybieg-ndęcia na Jezd­
nię wpaól p<>d „Wa.rtburga" IF 
1079. Chłe><pca przewleziooo do 
Szpita.la lm. Kono;ptn.ic:kiej. 

• WYPADKI 
wydanyZ się powaamy wypadek 
W jednym z oodziałóW fabryki. 
Wśród z;a!ogJ są zabici i ranni. 
Podjęto &-<>ki dla udzielenla 
pomooy p1>Szkodawa<11ym I ich 
r<><hinom. W celu wyjaśnienia 
przyczyn i likwidacji następstw 
wypadku powola<no k<>nrlsję 
rządową, na której czele stoi 
zastępca ozłonlta Biura P<>ll­
tyczncg<>, · sekretarz KC KPZR 
DmltrJj Ustil:Jow. 

• * • 
Na grMJ.icy boliwjJ~ko-peru­

wiańskfej obsunęła się szos.a 
pod jadącą nad przepaścią cię­
żarówką, która runęła w dół na 
polożone o pół kilometra niżej 
dno doliny. W katastrofie zgi­
nęły 23 osoby. 

* * • Ra.d.zieek!i &taitek „Krasn<>-
kamsk•• na.tram w pląteik na 
Atlantyku, 190 mil m-Oll'S'kleh Od 
zachodltich wybrzeży brytyj­
skich, na dryfującą traitwę gu­
mową, na której zna.fdowały się 
zwl<>kl tmecJt rooPibków. Stw!er­
drono, że zmarli oni z wyczer­
panta chl4'ń lub O;wa dni wezeli­
niej. 

• • • W sobotę w okolicy Kuala 
Lumpur ri>zbil się helikopter sil 
7lbro}nych Malaj.zjl. 4-c>sobowa / 
zaroga pooioola śmierć. 

NRF - Z'wiązek Radziecki, 
s~worzy1y podsta.Wy, na Któ­
rych motżliwe jest uswnlęcie 
tych niepo•cozumień. 

Minister S. Olszowski oświad­
czył m. i.n. , że Polska koncen­
truje swą uwagę na kontynen­
cie europejskim, podl<'l:eślając, 
że generalnym celem jest zbu­
dowanie takiego systemu bez­
pieczeństwa w Europie, który 
P<>ZWo!ilby w przyszłości prze­
zwyciężyć jej podział na ugru­
powania militarno-polityczne I 
z biegiem czasu całkowicie wy­
eliminować • groźbę konfliktu 
zbrojnego w tej części świata. 

W tym kontekście - powie­
dział S. Olszowski - rozpa-

, trujemy perspektywę rychlej 
ratyfikacji przez NRF układów 
ze Związkiem Radzieckim 
Polską. 

Boga4y zestlłJW audycji ·1Ty­
godn.ia · Polskie·go" przyg,c><towa-
nyioh prZieiz stronę zachodlllio-
niem.ieoką, przy ak-tywnym 
wspólud:Z'i.aJe pols·kfch Wyko-
nruwców, daje urozmaicony co­
raz życia naszego k'.I'aju. Znaj­
dą ~lę- w ttlm audycje o tycl1' 
gospodarczym I pollty=iym 
Po·lskl, o naszym dorobku w 
d·Zledrzli.nde nauki, ~eatrt.t. .film~ 
i muzy'!rA., dyskus~e pollt<yczn_g 
l historyczne,, reportaże i roz­
mowy z ludźmi. Jedna z au­
dyicjd bęooie poś\Vlęcona kry­
tyemiej analizie podręcZ111ików 
zach<0clnionlemdeckich. 

Przemówienie 
Z. Moskwy 

Wczoraj w JGeludl odbyło się 
przedwyborcze spotkanie akty­
wu społeczno-gospodarczego, re 
prezentuj!łcego głównie środo­
wisko drobnej wytwórczości z 
kandydującym do Sejmu w 
okręgu nr 30 - przewodniczą­
cym CK , SD - Zygmuntem 
Moskwą. 

Pmgrarn VI Zja:zid'll PZPR, 
prz;'\Jęty jaJro pla.tto.rvna wy­
b0tl\C2a FJN, wytycza cele g9-
spoda.rki socjall.&tycz.nej, zgoó.ie 
z po<trze,barnl i Od02J11ctami o­
gółu Ludzi pracy, określa środ­
ki i metody osiągania tych c~­
lów, otwiera przed społeczeń­
stwem wyraźne per&pektywy 
ro.zwoj·owe do rok<u 1975 I na 
lata następne. Program ten 
s~ro,nnlotwo Demokratyczne o­
raiz ZSL przyjęly - &twierdzil 
Z. Moskwa - jako wspólny 
pro<!Jra.m. 
Duża ro•la w , rol'JW!Janlu u­

sług - s~wieTdizi! mów.ca m. i.n. 
-· przY'!lada nrobneil wytwór­
czości USJXlłe=i.ionej l nieuspo­
!ecz.ni<>nej. Pla<n.'Owany na bie­
•żące 5-lecde wzrost wartości 
ustug w seiktorze uspolecm1o­
nym o 55 proc. 1 o 5-2 proc. 
w rzemiośle UJ2lnać naieiy za 
wskaźn.Lk WZII'oe~u mi•nimalne­
go. 
Du.że zada<n.ia w rozwljan!·U 

usług stoją przed I'zemloslem 
l pozosta~ą poza,rolnlczą gospo­
d.arką nieU<Sr>O!ec-zmioną. 

P·roblemy UJS!u•g, polityka wo­
bec rzemiooła zo&taty omówio­
ne w ubiegłym roku na wspól­
nym po<Sledz.einiru Biura P:>li­
tycz.nego KC PZPR i Prezydtum 
CK SD. znalazło to odbicie m. 
in. w projekcie usta.wy o wy­
konywanh1 I organizacji rze­
mi•osla, kitóra za,pewne zostan.ie 
wchwaJona na jed;nym z pierw­
szy•ch posieid.zeń Sejmu nowaj 
kadencjń. Opracowy•wa.ne są Leź 
dalsze decyizjo rządowe realiw­
}ące zał()żenle po\iltyJd. w .>to­
sunk.u do pozairo•Lni<cz-ego sekto­
NI nfeuispołecmiionego, z uwzglę 
dinjen.i.enn ~dy preierowa·nla 
w&tug. 

w dalsz;ml ciąg.u prremówle­
n:Ja Z. Moskwa zwróc:lł uwagę 
na konleiczmość poc1;1ęcia zloto· 
nego proble.m'll społeczno-go­
spodarczej 1ytua.cJ1 · małych 
mi,a&t. • 

Pogoda 
Dziś :r.achmtH'71enle um!a.r.lro­

waine. Temperatura. mim>Jmalina 
minus lJ st., ma:ir.symalna mf­

,. i;IJ.!§ ł ,ft, ..,,W~try ~t.k:Jo<\vo.­
dość slliri.e · i pQorywlste, pó:bnlej 
um!a.rkowa;ne, WtSChOdnle. 

Jutro 2acl\murzende nie<.rtel:. 
kle, ·na'.dlł ln i-Jżn,o. 
Słońce :r.ajdzle dlzfś o ' god!I.. 

17.łO jutro wzejdzie o 8.03. 
(Dz:iś imieniny Bema.-da i 

Grzeg<>n:a., }utoo Boteny 1 Key. 
styny). 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Dni Ol'impijczyka 
_ W zwlqZ'ku :1 przeprowadzainym.t na terenie całego kraju 

róilnego rodzaju imprezami propagującymi hO!S/.a olilmpijslvie, 
lłie pozo$Mje w tyle również Łódź. 
Dziś o godz. 10 w l-okalu LDK przy U!. :rraugwf<ta 18 (pokój 306) 

otwOJrt.a zosta,nie Wlfst11Jwa z,1UJJCZ1ków siportowvch i propor­
ców zebra.ny<Ch. przez E. Millera. 

W poniedziałek róumież w LDK przy ul. Traugutta od­
będzie się doroczna akademia poświącona 'Zagaid.nienil>m 
zwi.ąuvnym z ruchem oliml.pijskim. W cz.a.sie tej imprezy 
wręc.zone Zo'1t<l>ną szarfy ofi.a•rowa.ne przez l.KKFiT naj!e;p­
szym sportowcom l.odzi, którzy wytyipowami zostali prz.ez 
Czyteiniików „Dziennika l.ódzkiego". Pocżq.tek o godz. 18. 

Pols·ki Komitet mimpij&ki rozplsal konkurs i;teracki na 
tam.at „Moje WSipomnienia olimpijskie". Udział w tym kon­
kwrsle mają brać wszy<S<Cy by-U ottmp>jczycy, trenerzy, z.e­
karze s.portowi, sędzi.Owie z wyjąbkiem dziennikarzy spor­
wwych. Cetem konkursu je.Śt spopularyzowa.nie i.de-i o!im>pij­
ski.ch i pokaamnie d.rogi wiodącej Siport<>wca na stadion 
olimpbj1Sik.i. Prace naasylać nmeży d-0 PKOL Wa;rszQJwa, U!, 
Ma.rymotltcka 34, Pierwsza. nagroda wy.nosi 6 tysięcy zt. 

ZWVCIĘStWA BOKSEROW GWARDU 
Wczoraj ra.z;począ! &lę na r'.lll-

8U w Pałacu Sportowym ko. 
lejny erwórmecz o dru:!;ymowe 
mistrzostwo bo.ksers:kie P<:>Lsik.i. 
Dobnze ·walczyli pl~ściarze lódz­

'kiej Gwardii. 

Oto · 7JWY'Cięz.cy w pOSZJCzegól-
111.Y'Ch wagach: muua GodiZ:ina 
(Gwardia) i Kaczor'kiewiez (Po­

. goo'i), w. kogucia Kardas (Gwa.r. 
di.a) i Tairan (Pogoń), w. piór­
kowa Kruk (Gwa•rrnia) i Ga.eh 
. (Moto), w. lekka Stairosta (Po. 
·goń) i Gri;egorzew!iki (Gwa:r­
, ctia), w. leltkopó!śred.uia Kaczor 

(Moto) i So·bańsld (Po.goń), w. 
półśrednia Rynd<iewicz (Gw.a·r­

. d.ia) il Mal.ID.owski (Ruch), w. 

Liga angielska 
Chelsea - Llverpool 
Everton - Manchester c. 
Leeds - Coventry 
Leicester - West Ham 
Manch. U. - Huddersfield 
Newcastle - Arsena1 
Nottingham - Ipswich 
Southampton - Welverhamp. 
Stoke - Sheffield Utd, 
Tottenham - . Derby 
w. Bromwich - Crystal Pal. 
·Birmingham - Queens Park 
Burnley - Carll.sle t 

O:O 
1:2 
1:0 
2:0 
2:0 
i:o 
G:2 
1 :2 
2:2 
0:1 
1:1 
u:o 
3:1 

lekkośrednia Wójcik (Gwaird~a) 
1 Tra:ilewski (Moto), w. śtednJa 
Woźniak (Moto) i Kr.a<wczylk 
(Gw.ardi.a), w, p.ó!clężka Pawlo-
ws~i, (MO<to) i Stryjews.lci 
(Rucb), w. ciężka Filipiak 
(Gwa.rdia) i Ka.szub.a (Po•goń). 
DZ:ś o go-dz. 10 doko•ńozerue 

tunnfeju. Zwycięwy walczyć bę_ 
dą w fi.nale 0 pierwsze miejsca, 
a pe>k<J1T1ani o trzecie. Program 
prze\,\'lduje ctwadzlieścia spotkań. 
WaJ.k!i stoją na średnim pozio­
mie spo.rtowym. Cieszą · nas 
zwycięstw.a ocliniesiione przez 
p:ęśoianzy- Gwa.I'dii. 

B. Schuba 
mistrzynią świata 

Złota medalistka z Sappo.ro 
21-łetnla łyżwiarka Austrii 
Bea-trlx Schuba zdo·byla jeszcze 
jeden tyituł - tym razem mi­
strzyni śwla'ta. Tytuł wicemi­
strzyni :z;dobyła K. Magnussen 
(Kanada), ' a trzecie J, Lynn 
(USĄ). 

Po tego.rocznych mistrzo-
stwach świata wielu sla,wnych 
łyżwiarzy ma zamiar wyćofać 
się z kariery za·wodniozej. Mię­
dzy iinnY'ffii zrezygnowa,l z dal7 
szych startów ~.żwi<trz CSRS 
Nepela. 

Lech - ŁKS 66 :68 
ŁODZIANKI O KROK OD TYTUŁU 

MISTRZOWSKIEGO 
(INF. WLASNA) 

Pierwszy z dwóch decydują. 
cych o tytule mistrza P~lski dla 
k0S2ykarek LKS mecz w Po-

Polcmia - AZS Poznat\ IS:łl 
(38:21). 

Korona-Spójnia 15:89 (ł9:H). 

znaniu z Lechem :falcońc-z;y! się !--------------­
zwycięstwem łodzianek 68:66 
(32 :24). Pttnkty dla LKS 'Zdo­
były: Kałużna · 15, Kaczana.:ow 
i Smoleńska po 14, Strumillo 13, 
Marciniak 12. Najwięcej dla Le­
cha: From 19 i Stróżyna. 15. 

Jak nas poinf<>rmował Inż. J. 
Zyliński, mecz był bardzo ner­
W<>wy. W pierwszej części spot­
kania poznanianki prowadziły 

16 :8, ale LKS zmobilizował się 

i „ wyciągnął" na 22 :16. Pótm~j 

łodzianki przeważały, w 28 min. 
prowadziły już różnłcą 12 pkt., 
Lech jednak zaczął odrabiać 

straty, ale na szczęście dla 
LKS, utrzymała się dwupunkto-
wa różnica na korzyść łódzkich 
koszykarek. 

l..odrzliankl miały łw·!etny doping 
ze strony pilka!l'ZY LKS i k<>­
szykarzy StaTtu. Zwy'Cdę.stwo do. 
dało otuchy naszym 23wodnicz­
kom, które ch<>claż zmęCL<>ne, 

przystąpią do ctzi&ie,lsmego me­
czu ~ ogiromną wolą zwiyclę­

stwa. PrzeDie~ tytuł mlstr:row. 
ski tuż, tuż„. 

Wista AZS Lublitn g,i :42 
(46:19). 

W. Fortuna 
dopiero - 11 

W konklwrsle slooków na 
średniej skoczrul w Szczyrb­
skim Jezioll'Ze :ziwyclęży! B. 
Doleża•I (CSRS) sko<kl dłu.gości: 
113,5 1 83,0 m. Trzecie miejsce 
zajął A. KrzyS2lfxlfia.k 79 i 80 m. 

W. Foll'1lu na :analalZl się n a ' 
dalekim jedenastym miejscu, 
mają.c skrolkd.· dlugości 74 i 77 m. 
Paw.IJUs1a<k by>! 18, J. Kuruc -
3<6, Daniel - 38, a Cz. Janik 
- 40. 

•Medale 
łódzkich pływaków 

W Lublfin!e ro<Z1POczę!y się ml • . 
strrostwa POO!&ki jullldorów w 
p!ywa.n•iu. Swietnle epLsall s:ę 
tam pływacy łóO.zcy. Na 200 m 
st. klas. zw;ncięży! J. Larkow _ 
&kii (MKS „Trójika"), pnzed 
swoim kOllegą, klubowym s. 
Sztylerem. Zl<>ty medal wywal­
czy! także M. Kubiak (Start) 
w wyścigu na 200 m delf. (5) 

ZD·OBVWAMY MEDALE W GR1ENOBLE 
PlerWISIZe dni halowych 

mistrrosrt:w leklkoa1il.etyczmy.ch 
P<>Lstkd {lfrzyniooiy nam powatime 
sukcesy. SztMeta męslca star. 
tują.ca w sklac:Lz>ie: Werner, K0-
rycki, Balachow·sdti, Badeński 
wywa1czyla :z.Joty . medaa. 

Srebrny medal zdobyła Su-
km:ewicz w biegu na &o m pp!, 
a brązowy bleg;1'ląca w tej sa­
mej konkurencjl Ra1bsil'JtYl!l. 

FaMl'O<ryt biegu na 400 m A. 
Badeń~ki n,ie vjawil się na star­
cie. Organizatorzy misLrzo5~w 
pr.zecHużyli o pól godizi-ny r0>2:­
ooczecia te.i kon.ku.rencii. ale 

niestety nie doczekan.o s'ię przy. 
b~"Cia do h~i Badeńsik:iego. 

O\<O ciekawsze wynhl<li pierw. 
szego d<n.ia mlst.rzostw: $Z.tafeta 
kobiet 1) _NRF, 2) Framcja„ 3) 
Austria. Skok wzwyż: 1) Ma­
jor - 224, 2) Szabko - 222. 
Trójsikoik: 1) 5'anlejew - 16.97, 
2) Corlbu - 16.89, 8) Joachi­
mows.ki - 18.21. Sk!>k w dal: 
Kla.u.ss 8.0'l, Cybulski' &lrokiem 
- 7.:>t za.Jął 11 miejsce. :IO m 
mętczyz.n Borze-w - 5.75. Kllia 
k>obiet Czyżowa - 19.łl. Che-
wiń.~a t 1 WN<nlklem 
1.7.88. 

Każdy dzień przynosi wzrost 
wartości dodatkowej produk­
cji na rynek i eksport dekla­
rowanej pl,'zez zakł-ady pracy 
Łodzi i województwa. Wartość 
zobowiązań produkcyjnych 
łódzkich załóg osiągnęła wczo­
raj już 770 mln zł. Niemniej 
w zakładach pracy .trwają 
jeszcze dyskusje nad możli.., 
wościami produkcji i nad po­
trzebami odbiorców i należy 
się liczyć z dalszymi jeszcze 
zobowiąZ1aniami. 

Dodatkowe zobowiązania na 
apel Sekretariatu KC PZPR 

t Prezydium Rządu PRL pod.o 
jęła w tym tygodniu załog• 
„Wifamy". Ich wartość wy. 
nosi 9 mln zł. Uwzględniając 
uprzednio podjęte zobowiąza­
nia ·o wartości 6 mln zł -
„Wifama" wchcdzi do Klubu 
Miliarderów z zobowiązaniem 
o wartości 15 mln zL Dodaj­
my, że wyniki te osiągnie bez 
dodatkowego zatrudnienia, 
drogą zwiększenia wydajności 
pracy i lepszego wykorzysta­
nia potencjału produkcyjnego. 

(p)' 

PANORAMA TYGODHIA 
(Dokończenie ze str. 1) 

Nie wyciągałbym zbyt pcchopnych wniosków - ni­
kła wygrana niekoniecznie musi się równać porażce, 
chociaż w obozie senatora nastroje nie są najlepsze. 
14 bm. odbędą się kolejne wybory wstępne na Florydzie. 
Muskie spotka się tam ze swym głównym rywalem 
Humphreyem i dopiero ta próba sił rozjaśni nieco za­
gmatwaną sytuację w partii demokratycznej. O ile jed­
nak w New Hampshire walczył on o zwycięstwo, o ty~ 
le w rasistowskim stanie Fl0ryda prawie na pewno 
pierwsze l'lliejsce zajmie ultraprawicowy Wallace, a Mu­
skie będzie walczyć z Humphreyem o drugie miejsce. 

W przeciwieństwie do partii demokratycznej, cierpią­
cej na nadmiar kandydatów (tak zwa·nych „poważnych" 
naliczono ok. 15), republikanie prawie w całości skupia­
ją się wokół Nixona. co oczywiście zwiększa jego szan­
se - przeciwnik straci dużo sił na walkę wewnętrzną, 
co w końcowej rozgrywce może mieć decydujące znacze­
nie. Do listopada jeszcze daleko i wiele może się , zdll.­
rzyć - to co się dzieje obecnie to tylko „wstępne harce". 

HENJ:\YK WALENDA 

W JEDNYM ZDANlU 
BUDAPESZT. Spetjallś~I 

od spraw zal'1Ządza,nfa i orga­
ra;w:ji z Bulga.r1i, CzechO&lowa­
cji, NRD i W~er postaino.w!ll 
od Pl'ZYISZ!ego roklu orgallllro­
wać międ'ZY'I\aro.do.we na;rady 
oraz podjąć pnce nad ujed.no­
licen.fem meitoldykl w tej dzle-
11zilll~ e. 

MOSKWA. - Prezydant Pak!­
sta.nu Bbut» ztoży wizY'tę w 
ZSRR W ma.rou br. 

ALGIER. - Sedoretan gene­
!'ahny RPK. prnewochnlcząc3• Ra­
dy Pańsitwa RumWti<f> N. Ceau­
s1MC1l spotklll się z J)'l"ezyd<.n­
tem Al~ii H. Bume.cl.ienem. 

BONN. - Nl\E' }e~ goto·6'a 
w k~ej chw~lt r.aiwn.e4 z J'e--
16n e!Jl u11ąa d . .hę;n owy l PC>!;P• 
z11"111ił!iitle o kooperacji - stwrer· 
d1lił W. Scheel. 

TOKIO. - Pierwma chińska 
gtll!pa gospodarcza wysyłana 
do Japoni'f od czasu rewolucji 
klult\lJI'alne.j przybyła do Tokio. 

TOKIO, - W dawnej atol\cy 
.Tapo,nU, Kfioto rozpocząl się w 
sobotę XVI Zjazd Towarzystwa 
„.Ta.po.nfa - ZSRR", kitóre w 
tym ro·k.u obchocJ;zJ pfętmastole­
cle l.stnde-n.ia. 

T01Wa.rzys11Wo ;,Ja.pol!l1a 
ZSRR" zrzesza około JO tys. 
osób <>raz 3-0 o t"gan•i zacjl I to­
wa I'Z Y'Strw. 
PARYŻ. - w sob<>tę w pod­

pM·ysklej mtejsca.woścl sures­
nes rozpoczęły &ię ohrady kra­
jowego zjazclru pa,rt!d oocjall­
styC'1mej. Celem zjazdu jest u­
stalenie osta.tecmiej wersji tzw. 
prog.ram•u rządowe.go partii so­
cjaJL-<;.fy<cznej. 

KAIR. - Towarzystwo nafto­
we- „Aramco" ustąpiło w sobo-
tę wo.bee żądań k·rajów arab­
sklch, na ~tórych te.rytot"ium 
wyidobywa ropę naftową I zgo­
d2li!lc> się odstąipić im przynaj­
mniej 20 proc. swyich ak.~jl. 
Dotychczas ~aj-e naftowe o­
trzymują od konoennów część 
wpł;,wów ze sprzeda.ży ropy, 
ale nie są wspótwłaścfc!elaml 
przedsięb<iors.tw naftowy-eh. 

LONDYN. - Jemeńs<k.a Repu­
blika Arabska oska.rży!a w so­
botę swe-go po!JU<bnlowego są­
sia.da , L\lldowo-Demokoratyczną 
Republiikę J·emenu, o lro•n·c~-n­
trowanie wojsk na s.wef gra.'1.l­
cy. 

CANBERRA. SO·leł.'lla 
Mallld Porter z Sycmey w Au­
sbra1li1 na OCZ3łCh mil·iOIOÓW te­
lewli.Iiizów dostała ataku serca 
i zma.!"ła po ogłoszen.tu Jej 
zwycięzcą w łelewJiz;yjnym kon­
klu.rsie. 

RZYM. - Pap!et Paweł VJ 
ogł'osU w piątek świętego Pa­
wia pa.trone·m wllosklch płetwo­
nurków. Decyz.ja ta podjęta io­
~tala na ż~"(lzenle specja1nego 
k>om.ite.tu zwliąZ<k.u zaiwodiowego 

która do te-J pory nie zna na• 
wet jego prawoi.i.weg<> imienia. 

KAJR. - W sobotę rano l'O'Z'" 
po.cizęla się w Kai!r'Ze '57 sesja 
Rady Ligi Ara·bskiej, poświęco­
na m. tn. kwestii wz.rHiwienia 
stosUJnków dyiplomatyez;nych i. 
Niemcami zachodn.lmi. 

Rada LLgi Aira.bskiej debato.o 
wała także nad kwestią do.sta• 
wy przez Wielką Brytan!~ 
ok:rętów podwodnych do I:arae• 
la. , 

WASiYNGTON. - S!edml~ 
fiZY'ków radZLeokleh przybylo eto 
amer)"kańsk.fego ośrodka fądro­
wego w llatavii koło Cl)icago; 
ab~ p.rzep.r<>wa.dzić ek.sperymen­
tY. · ri,aukowe przy pomoe;z uru­
chomionego tam niędawno naj~ 
więksrego w świecie akeelera.to-; 
ra atomowego. 

PHNOM PENH. - Następnych'. 
9 tysięcy oomierzy sajgońsklcll 
w!t!roczyło do Kambodży. 

Po rozwiązaniu przez gen; 
Lon Nola Zgro.mad.zenia Koo­
stytucyjnego, sytuacja w stoli• 
cy Kambodży jest napięta. 

MADRYT. - W czwa.rtek 1 W 
piątek doszlo do knvawych 
&tarć W hi.szpańsklm mieście El 
Ferro-I. Policja strzelała do de­
monstrujących robotników stocz-­
ni „Bazam" 1 zab!jając dwóch s 
nich 1 raniąc kilkunastu. 

LIPSK. - w sobotę, 11 bm; 
odbyło się ureczyste otwarcie 
Wiooennych Targów Llpskicl:l. 
pod hasłem postępującej \nte­
gt·acji gospodarczej państw so• 
cjallstyc:z.nych. 

Zaostrzenie 
kontroli 

zabezpieczenia 
przeciwpożarowego 

11 bm. odbyło się -po<S'!ooze_ 
nie Rady Mill'lliistrów poświęco­
ne pO<djęciu dodat:kowych kiro­
ków zmlerzaj~ych do pod­
ruleslenia na wyższy poziom 
dyscypliny, ładu i pOI'ZądikAI 
oraz. zapew.ntenia pebnego bez_ 
pieczeóst:wa przec!wpoż.arowe­
go w zak!ada,ch pracy. 

Ministrowie i przewodni­
czący P•rezyóiów WRN zo­
stali zo.bowiąza<n.1 do zaostrze­
nia w nad:z()rowanych prz<ez 
n<ch jednostkach kOłll,troU sta­
nu zaberzipieczen•ia p.rzeciW'(X>. 
żarowego I przest<rzeganla 
p;r1.episów przec:.wpru:arowych 
ora•z usium.ięcia innych niepora­
wiólowości • 

WI01s.k:Loh pl-etwonu•rków. Pier- :----------------
wotni.e chc!ed1 onJ mdeć za pa-
trona Jo-nasza, który wedl:u.g 
Biblid spędz.t kilka dni w 
hrzwch<u lewia ta.na. Poż­
nlej jedn.a·k ustal-Ono, te bar­
dziej kompetentny będzie 
święty Pa,weł, gdyż jalk podaje 
Nawy Testament, trzykrotnie 
przeżył on kama.strO'fę ok.rętol'(Ą 
w czaS!e swych pooróty mfsyj-
nyc!). · 
Pl-etwonurko~& na cz~ć 

swe.go nowego świętego patro­
na, zam1enają wznieść na dnie 
morza jeigo po.sąg. 

BUENOS AIRES. - Argenty­
na ma oboonJe swojego Robin 
Hooda. Mies2lka on w mfejseJ­
w1ości TILcUman, a os-tatni-0 
wsll!IWLI s!Al po.rwainf·e.m cyster­
ny z mlekiem i rooozleJe<ni'i>m 
tego odty.wozego p!y<n.u wśród 
nędza.rzy z poblisk.lch s•Jumsów. 

Jest meuenwY?i!ly Ili& policji, 

11 pożarów 
Wczoraj w woj. łóc1izkim · z.a­

n<>towan0 u pożarów, z; wgo 
10 na wsiach. Ot<> dwa naJ,pO­
ważniejsze: 
+ W god~nach południowych 

w W;nrę.h()W'ie pe>w. Po<lidębice 
od i~ry z komi!na s.p&lily s.lę 
4 budyn.ki kryte słomą. straty 
WYl'llOISZą OIH:. 200 tys. zł. + w My91akow.le pow. Low.lcz 
sptonęla stodoła, a w n<lej wóz 
t maszyny. Straty - 25 tys. 
złotych. T!1Wa ustalan:e p.rzy. 
czyn pooa.ru. 
+ W Loodz.i S~aż Pożanna In. 

terweniowala .m. in. w d<>mu 
przy ua. Kiras·iclciego 7, ~e 
pooW!sta! poż~r w jed<nYm z mie­
sz.kań, w któ.rym przebywały 
N.me <lz,i.ecJ. Sp!Ol!ląl ~~ 
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stawę mebli w 
mieszkaniach. Po kilku dniach 
masowych wycif'czek na wjl­
stawę, trzeba bvlo zmieniać 
klamki w drzwiach nie tylko 
mieszkań „wystawowych" ale 
tak~e i w nie objętych ekspo­
ZYCJą. Bo tłum szarfował. Za­
interesowanie nowością I mo­
z~iwośl'iaml umeblowania mie­
sżkania było , olbrzvmle. A 7 

draKiej strony - paradoks: 
p:a.~tyk, który fest w .,Domu­
s e' po to, by radzić łodzia­
nom .fak sie umeblować I któ­
ry to cz.vni chętnie, udziela 

J~dneJ - dwóch pora.d dzien­
nie, czasami t:vlko więcej .•• 
Okazuje się, te zwrócenie sie 
Po poradę „meblową" traktu­
je się Jako rzecz intymną, 
o~alże jak porade u lekarza. 
Nie tylko zresztą w Lodzi. Na 
szczeblu .cenłralnym w handlu 
meb.lami myśli się o wyizolo­
wa~1u plastyka niczym w kon­
fesJonale bo„. klienci się wsty­
di;ą„. 

O co lodzianle pytają plasty­
ka, jeśU już pytają? - na 
ogól' nie o to co miieścić ale 
jak zmieścić w małym miesz­
kaniu. I plastyk, podcjruwam, 
~e . radzi „Kowalskiego", nie­
sm1edelneao, o-uatl.7.0aego już 
i zadomowiouego w naszych 
M-kach... Bo innych segmen­
tów tak małych nie ma. Pro-
blt:m - jak miieścić - bę-
dziemy mieli z głowy (czy 
,,Kowalskiego nie wiem) 
z chwilą, kiedy na pełnych 
ob.ro~ach ruszy ta.bryka Do-
mow, poligon W-70 i baza 
„Dąbr11wy-111". gdzie produko­
wać się będzie większe miesz­
kania. Ale będą to mieszka­
nia z taś1J1y. Jednakowe. O 
realizacji propozycji pracowni 
projektowej na Dąbrowie 
oferującej novum mie-
szkania dwukondygnacyjne 
ze schodami wewnetrznymi -
~a.koś głucho. Meble pozosta­
J~ Jedyną możliwością WyWar­
c1a Jakiegoś iadyWidualaego 

piętna na naszych M-kacb. 

Będąc w Radomiu ogląd&• 
lam w tamtejszych mieszka­
niach W-70 meble wystawione 
przez nasz przemysł meblar­
ski prunac:v udowodnić. t:e 
można nieco większe od do­
tychcusowych mieszkań prak­
tycznie i 1tustownie urządzić. I 
udowodnił. Meble były rzeczy­
wiście ładne l podobno dos­
tępne w kraju, Pytaliśmy w 
Radomiu czy przemysł me-
blarski Jest świadom faktu 
wzrostu budownictwa miesz-
kaniowego i jego konsekwencji 
na meblarskim rynku? Ow· 
szem. przemysł jest świadouiy 
I w tej pięciolatce podwyższy 
swoją produkcje o 70 proc. w 
stosunku do ubiegłej. pytałam 
w „Domusie" dyrektora han­
dlowego WPHM czy dyrekcji 
wiadomo, że będzie musiała 

umeblować w bieżącej pięcio­

latl'.e 140 tysięcy łódzkich izb. 
Owszem, wia.domo. 

I pytałam oczywiście o me­
~e wystawione w Radomiu. 

Według .opublikowanych 
ostatnio prognoz, dotyc1:ą_ 

cych sytuacji w przemy­
śle samochodowym NRF, 
w najbliźs-zych Jatach 11-
f%YĆ się należy z postępu­

jącą koncentracją w tej 
dzied'Zi.Die produkcji. Już 

w tej chwili decydujący 

wplyw na rozwój przemy­
słu samochodowego w NRF 
wywiera tzw. „wielka szó­
stka", tzn.: Volkswagen, 
Opel. Ford, Audi NSU, 
Renault l Daimler-Benz. 
Firmy te pokrywają 80 
proc. zapotrzebowania. Do 
tego teamu potentatów 
praktyc-r.nle doc1H>d-zA fr•z. 
cze: Fiat, BMW, Simca, 
Peugeot i Citroen, których 
produkcja (w sumie U 
firm) pokrywa 95 proc. 
zapotrzebowania rynkowe­
go. Prognostycy zachod­
nioniemieccy wyciągają 

wniosek, że rolę wiodącą 
na rynku samochodowym 
mogą wywierać tylko wiel­
kie • 0rzedslęblorstwa, zdol­
ne do uruchamiania pro­
dukcji w wielkich seriach 
I Po konkurencyjnej cenie. 
Dlatego też glówni produ. 
cenci samochodowi wspól­
nie prowadzą prace rów. 
nie:!: nad organizacją ryn­
ków zbytu I obsługi kil. 
entów, zaopatrywanych w 
model~. odpowiadające co­
raz więlcs.,,ym wymogom 
techniki I gustów 

Okazuje sie, te w Lodzi ale„. 
idą .. Jeśli już Idą meble w no­
woczesnym kształcie to w ko­
lorze ciemnym. z połyskiem. 

Trzeba bvło orzecenić niebrzy­
dki komplet stołowv bo był 
biały ••. Można wvsunąć uwagę. 
że ladaa NRD-owska meblo­
ścianka (biała) nie poszła, bo 
droga - 14 tys. zł.„ ale okazu­
je , sie. te drogi jugosJ()wiański 
„Regens" - meblościanka z cie­
mnego palisandru z bogatymi 
złoceniami - zrobiła zawrotną 

kariPre mime. że kosztowała 
23 tvs. I nadawała sie raczej 
do przestronnego gabinetu w 
willi. aniżeli do M-3. Mamy 
więc określone irusta, może 
nie na.itepsze. ale kto mfał nam 
pomól' w wykształceniu lepsze­
iro smaku? Kto się do tej po­
ry za jąl reklamą tego oo ma­
mv w fabrykach. tego co nam 
odrzuty eksportowe oferu.ia? 
Producent mebli czy · bandel'l 
Na razie pileczke bardzo sku­
tec;r.nie odbija sie. A klient 
błądi;i, moie tylko polegać na 
swej wyobraźni." 

Przemysł myśli o nowo-
ściach. Wierzymy w to. ł\łe 
skądinąd wiemy. ie nowa f~ 
bryka mebli w Lasku, która 
ma ruszyć pod koniec roku 
bedzie produkowała rocznie za 
ćwierć miliarda z1.„ segmenty 
•• Kowalskiego". Czyź to nie 
przesada? Tym bardziej, te 

handel notuje Ju:t ptZe6yt 

' „Kowalskim". Podejrzewam, 
że w owym 70-procentowym 
wzroście produkcji mieści się 
także i „klepane" od lat przez 
fabrykę w Starachowicach to 
samo wyścielane krzesło l 535 
rJ sztuka. Myślę, te przykła­
dów znalazłoby sle wleceJ~ A 
także I na to. :te meble mamo 

wszystko nie są dostosowywane 
do naszych mieszkań. Projek­
tant np. ładnej kanapy w 
Swarzędzu zapomniał, ie w 
M-3 na kanapie nie tylko się 

siedzi lecz takie I sypia. że 
wystarczyło niewiele. by .1a do 
tego celu przystosować.„ Jed­
nak nie przystosował! 

Czyż można, mając większą 

• '' I • 
gotówkę, nowe, absolutnie 
puste mieszka.nie, umeblować 
w ciągu tygodnia- Nie­
stety, nie można. Można ow­
szem zapl'hać je meblami. ku­
pić oo Jest, jak idzie. Ale pi­
sząc - uml'blować, miałam na 
myśli urządzić mieszka.nie tak 
Jak by się chciało.„ Na io trze-

Nap i-

sat a: 

Alina 

Ponia-

łowska 

ba poc'hod zić, poei.ekać. szcze­
rzyć zeby w przymilnym 
uśmiechu po sklepach meblo· 
wych. bv sie dowiedzieć. kiedY 
bedzie ten czy Inny wzór. A 
meble w sklepach przecie:ł są. 

Meble to podstawa. Potrze­
bny jest dodatek, ap. dywan, 
zasłona. nietandetny świecznik 
niekoniecznie z „nesy", lam­
pa, Itp. „Domus" ma dział z 
dywa.nami I zasłonami, ale te 
w zasadzie handluje meblami 
wiec tamte rzeczy otrzymuje 
nie lako pierwszy w rozdziel­
niku, a wiec I w dośó ubogim 
asortymencie. Nie ma.my w 
kraju czegoś w rodzaju berliń­
skie.i „ lntekty". która w kilku­
piętrowym gma~hu oreruie 
klient-Owi wszystko. co do do­
mu .icst potrzebne. od tapcza.­
nu p0 popieloiczke. I ma 
ambie.Je doradzenia klientowi 
wyrobienia u niego dobrego 
smaku. A szkoda. Bo mieszka.­
nie urządza się przeważnie raz 
W zyciuoM 
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NY JACK", BO TAK GO 
NAZYWANO, SPECJALI• 
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· Pewna dziennikarka prz.­
pMwadz lla Nde-nla a:nktet<nc• 
w§ród mętatelf z kUkuletnim 
statem. Na pytanie .. oo ląC•!I 
wa..,ze maltl'ństu-'O?'" uzyskala 
w 7U p~oc . przypadków -Ol:lpo­
wledź: „dzieci". 

BIEGANINA, 
V WYLOTU „TUNELU'• 

Ntetrwarośt! rodziny ma.-twl 
socjologów na calym twlecte. 
llość rozwodów wzrasta wszę· 

dzle niepokojąco. W ZSRR 
rozwody są równlet liczne. 
Na lamach prasy czestc dys· 
kutu.je s ię. czemu należy przy· 
pisać winę za ten stan rzeczy. 
WlęJcszość rozwodów w pl.eTW· 
szym okresie matżel!.stwa. jale 
twierdzą zqodn!e wszyscy 
zajmujący s ię tym proble­
mem. to wynile „ntedow111rze­
nia" mtod11ch maltonków. Za­
równo „trudna sytua,cja mtesz­
leooi-Owa". jak „inqerenc;a ro­
dziców w sprawy potycta", 
podawane jako mot11wy w ielu 
r<>ztoodów, mają swe tród!a 

„ '.). 
przede wszystkim w niefraso­
bliwości dziewcząt I chtopcóta 
u wejścia d-0 .,tunelu". 

Wielu dys~uta,n.tów wt.nq 24 
nlem-walośd maUel!.stwa obar· 
cza nadmierną 11mancypacj4 
Jcob!et. Pozytywny proces. ja­
kim jest tnd11w!dualtzacja za• 
wodowa kobiety I u.ntezalet­
ntente jej od męta chodb!I 
tylko w sen~le materialnym, 
oslabll - zdanf!'m socjologów 
- tell wzajemnq w1ęt. !deal 
pCJJtriarch.alriej rodziny prze· 
stal i.stn.ied. Ale na jego m iej• 
sce nie poja.wtl się jeszcze 
!deal innej. nowej rodztnv. 

KlLKA RECEPT 

Stwierdzenie fa.kt6w nie 
wystarcza. Radrleccy publlcvl· 
cl I socjolodzy st111rajq się 
stormulowac recepty. w ja.kł 
sposób usu.nqd motliwkr nad• 

łezaletnle od proce.sów koncentracji na rynku 
sam<>chodowym prasa zachodnioniemiecka ostatnio 
dużo miejsca poświeciła roli popularnego „garbu­
sa" Volkswagena. z okazji zejścia z taśmy 

15 007 034 wozu tej klasy oraz „historycznej" roll 
prof. PoTSche w uruchomieniu produkcji w p<>­
czątkacb lat trzydziestych. Dziś Volkswagen pod 
względem ilościowym -zdystansował amerykańskie. 

go Forda wra.., z jego produkcją najnowszych modeli. Na. 
Jeźy przy tym zauważyć prawidłowość, polegającą o·a tym, 
że produkcja samochodowa w NRF poddana została . proce­
som koncentracyjnym tak samo jak w USA, gd-zie spośród 
dawnych 130 producentów znaczącą role odgrywają prak­
tycznie: General Motors Corp., koncern Forda I Chry11ler, 

PROGIOZY 
zrzes-zające także siostrzane zakłady zachodnioniemieckie 
i brytyjskie. 

Zachodnioniemieckie prognozy, dotyc-zące 11 producentów 
samochodowych, przewidują zwyżkę cen. Tak na przykład 

Volkswagen w 1972 r. produkować będzie modele drożs-ze o 
ł,9 proc., Opel o 3,ł proc., Daimler-Benz o ł proc. w kia_ 
sie luksusowych limuzyn: Mercedes-Benz, który w 1969 r. 
kosztowa! 19 570 DM kosztować będzie w 1972 r. blisko 
Z2 500 DM. 
Niezależnie od procesów postępującej konce11tracjl w 1912 

roku należy llC?:Yć sie w NRF ze zmniejszeniem p~odnkcjl 
samochodowej o ok. 5 proc., nat<>mia&I w szóstce EWG -

i czlery kółka . 
pit rozszerzeniu tej wspólnoty do dziesięciu krajów - (po 
przystąpieniu W. Brytanii, Norwegii, Danii I Irlandii) nale. 
ty liczyć sle z wyprodukowaniem ogólem 9 mlllonów sa­
mochodów, eo stanowi llośl' konkurencyjną w stosunku do 
8,2 mln samochodów amerykańskich. 

AND.RZEJ RZECKI 

wlęceJ przeszkód rt4 drodze do 
malteństw« dos7CO'nalego. 

Ja.k pnystaro na •Poleczeń· 
•two zafascyn.owa.ne technUcq, 
twierdzi •fil nawet, te trud 
optymalnego dolloru wspól­
maUonków należv powierzv~ 

mał-
• „ 
zen -
stwo 
• 
I. I I 

maszy11.!e elektr0110WeJ. Do­
wodzi się. że ocen.11 walorów 
wspólma.lżonków w norma.lneJ 
aytua,cjl oo plerwne dokonu­
je s!ę z niezbyt obiektywnej 
pozycji, po drugie, że nie ma 
się odpowiedniego •. warsztatu" 

dla dokona.nlii droblttzqo•wel 
analizy charakteru - maszy· 
na zaś z natury obiektywna I 
stosująca odpowiedni.o zapro­
gra.mowwne testy. byłaby do• 
brą swatkq. 

Ale przede wszystkim allnte 
podkreśla sfę l«>nlecznośt! 
nau.cza.nia w starszych klasach 
szkoty zasad wspólżycia w 
matźenstwl e . Nie za.wsze bo­
w iem liczy~ można w tej 
m ierze na dom. Postuluje sill 
przygotowa.nie przez specja,li­
stów programów nauczania, 
które obeimowalyby nte tylko 
wychowanie seksualne. czy 
wiedzę z za.kresu prowadzenia 
gospodarstwa domowego, lecz 
zawl<?„alyby takte elementy 
psychologii. Pozwollloby to 
na osiąqn.ięcle umiejętności po­
kon.ywa.nia trudrwści zai stnla­
lych przy doclera.nlu się cha· 
ra.kterów oraz u.m!ejętrwścl 

zach-Owc.nia wtasnej osobowoś­

ci przy zrozumieniu I alecep­
towa,n iu cudzej. 

Nie bra.k tet' glosów postu· 
!ujących wprowadzenie pierw· 
szeństwa przydztalu mles1kań 

dla młodych malżel!.stw, przez 
co uniknęloby się wielu roz· 
wodów. 

w rozważa,nlacll króluje po. 
gląd. że społeczeństwo powin· 
no większą uwagq t troskq 
otaczać caloksztalt zagadnień 

związanych z malteństr<·em t 
rodziną. Bo sq to sprawy 
dwojqa ludzi - ale za.qaanie­
nie Jest spolecz ne. 

BARBARA AOAMCZ'EWSKA 

pni ce 
Podjechał swoim samochodem 

pod bungalow, otworzył drzwi, 
a zobaczywszy lufy pistoletów 
maszynowych, usilowal jeszcze 
wyciągnąć broń. Salwa przer• 
wala · ba.ndycki żywot. ..z roz­
pędu" także martwym zbrod· 
nlarzom zdejmowano <>dcisld 
palców. Jakież fednak było 
zdziwienie, gdy okazało sle, że 
opuszki palców „Pięknego Jac­
k.Jl" nie dają odcisków linii pa• 
pilarnych ! Natychmiast zaalar­
mowano samego szefa FBI osia• 
wionego Edgara Hoovera, który 
"'.e~wal .,k<>nsyllum" najwybit­
nteJ•zych dermatologów. W dwa 
dni później sporządzono proto• 
kól, po którym policja na ca• 
lym świecie odetchnela: niezna­
ny lekar"z usunął Kluta•owi skó· 
rę z czubków palców, aby zlik· 

(Dalszy c-iąg na str. 5) 
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Dwójki ł pozostawienie 
uczni:'- na .dru~i rok w tej 
sameJ klasie nie rozwiązują 
problemu, Jest to zazwyczaj 
duży cios dla dziecka i ro­
~iców. Dziecko zniechęca 
się do nauki, źle czuje się 
w ~?":'ei kla~ie, która naj­
c~ęsc1eJ ~ykp1wa drugorocz­
niĄk~~ i znowu dostaje 
d~óJ~t Są, oczywiście, wśród 
~:raec1 powtarzających klasę 
t takle, które opuśc.iły się 
w nauce wskutek długiej 

pro~adzić taką metodą, jak 
z p1erwszo)tlasistami. Dzieci 
nie umiały opisać pokazane­
go im obrazka, opowiedzieć 
przeczytanego opowiadania. 
Największą jednak trud­

nością było przełamanie u 
dzieci Jęku przed odpowie­
dzią, kompleksu stale naj­
gorszego ucznia, niechęci do 
nauki. Stawiano im z po­
czątku stopnie „na wyrost". 
W przeciwnym bowiem ra­
zie całej klasie trzeba by 

SPOSÓB 
choroby. Te dzieci nie maj11 
jednak źadnych komplek­
sów, wracają z ochotą do 
szkoły i cncą się uczyć. 

Większość drugorocznia-
j(ów stanowią jednak ci, 
którzy stracili ochotę do na­
ul<i. W pierwszej klasie rzad­
ko to się zdarza. W drugiej 
- nauczyciele nie chcą zo­
stawiać . u.cznia na qrugi rol!, 
'W trzeeiei - naciąga się mu 
stopień na sl<tbą trójczynę, 
ale w czwartej lub piątej 
klasie luki w wiedzy takie­
go ucznia są już na tyle 
duze, · że nie można mu dać 
promocji do następnej kla­
sy. Kara ta jednak - jak 
potwierdza codz.i'enna prak-

bylo postawić same dwóje. 
Okazało się, że stopnie „na 
wyrost" są dobrym sposo­
bem w przełamywaniu nie­
chęci do nauki i komplek­
sów. Dziecko zaczyna dzięki 
nim wierzyć we własne 
motliwości, widzi szansę po­
prawy. 

Eksperyment estoński w 
pierwszej fazie był impro­
wizacją. Nauczyciele i nau­
kowcy wiedzieli, co chcą 
osiągnąć, ale nie mieli opra­
cowanych żadnych meteo 
zrealizowania tego celu. 
Wszystko pozostawiono w 
rękach najlepszych nauczy­
cieli. 
Już po roku widać było 

NA 
tyka - pr;ynosl niewielkie 
skutki. 

PJ;"acownicy Naukowego 
Instytutu Pedagogiki Estoń­
skiej Republiki trzy lata 
temu rozpoczęli oryginalny 
eksperyment, który - jak 

.się okazuje - rozwiązuje 
problem dwójek i drugo­
roczności. 

Wychowawcy dilecl, któ­
re pozostawione zostały we 
wszystkich szkołach Tallina 
na drugi rok w IV klasie 
wypełnili ankietę dotyczącą 
uczni.a, jego postawy w 
szkole, środowiska rodzinne­
go. Dzieci poddane· ZO(!ltały 
badaniom psychologicznym, 
a ich rodzice musieli odbyć 

wyraźną poprawę, przede 
wszystkim w stosunku 

dzieci do nauki. Wszystkie 
chciały się uczyć. Wielu z 
uczniów zaczęło otrzymywać 
wysokie oceny, ale nie było 
w klasie zdecydowanie złych 
UCZJ!iÓW, 

I CO DALEJ? 

W trzecim roku eki;pery­
ment~ estońscy pedagodzy 
stanęlt przed najważniej­
szym problemem - co da­
lej ro:bić z dziećmi ze spec­
jalnych klas. W międzycza­
sie bowiem powstały dalsze 
eksperymentalne klasy. Wie­
lu uczniów z tych klas mia-

, 

DWOJKI 
rozmowę z pracownikami 
Instytutu. 
Okazało się, że dzieci są 

normalnie rozwinięte i skie­
rowanie ich do specjalnej 
szkoły mogłoby tylko uha­
mować rozwój. Przyczyną 
złej nauki najczęściej był 
dom rodzinny - brak ojca 
lub matki, brak dyscypliny, 
pijaństwo itd. 

W rezultacie w 1969 r. 40 
uczniów z06tawionych na 
drugi rok w IV klasie we 
wszystkich szkole.eh Tallina 
rozpoczęło naukę w jednej 
ze szkół tego miasta w V 
klasie, Na tym właśnie opie­
ra się eksperyment, Nie oz­
nacza to, że naukowcy byli 
zdania, iż dzieci mogą mimo 
złych wyników w nauce 
pójść do V klasy. Chodził(J 
im wyłącznie o uniknięcie 

ło same bardzo dobre stop­
nie ł mogło wrócić do swo­
jej dawnej szkoły, gdzie 
byłyby również najlepszymi 
uczniami. Dzieci jednak nie 
chcą wracać do swoich by­
łych szkół ani też do źadnej 
innej. Pedagodzy estońscy 
nie wiedzą jeszcze, jak tę 
sprawę trzeba będzie roz­
wiązać. Na razie jednak nie 
rozwiązuje się wyrównaw­
czycb klas. 

Eksperyment potwierdził 
bezsens pozostawiania dzie­
ci na drugi rok w tej samej 
klasie. Nie oznacza to, źe 
we wszystkich szkołach 
zniesiona zostanie ta kara. 
Jest to po pro~tu niemożli­
we, bowiem słabi uczniowie 
przeszkadzają w prowadze­
niu lekcji z całą klasą i nie 
mozna w normalnych szko-

i DRUGOROCZNOŚĆ 
pozostawiania ich na drugi 
rok. A najlepszym sposobem 
okazało się tworzenie klas 
zbior~zych z drugorocznych. 

NAUKA W EKSPERY-
MENrALNEJ KLASIE 

Nauczyciele prowadzący 
lekcje w V klM;ie. i;kłada­
jącej się z samych dJ:"ugo­
rocznlaków - mieli bardzo 
trudne zadanie. Jednocze~­
nie bowiem trzeba było re­
alizować normalny program 
V klasy i odrabiać braki, 
które spowodowały zosta­
wienie uczniów na drugi 
rok w IV klasie. W trakcie 
lekcji okazało się, że luki 
w wiedzy tych dzieci sięga­
iii początkowego nauczania, 
a więc nawet I klasy. Tak 
np. lekcję języka estońskie­
go trzeba było z początku 

lach stosować takich metod, 
jak stawianie stopni „na 
wyrost" lub cofanie się z 
programem lekcji do wcześ­
niejszych klas. 

Eksperyment potwierdził 
też konieczność indywidual­
nego stosunku nauczyciela 
do uczniów. Ale jeżeli na­
uczyciel ma w klasie 40-50 
uczniów, to po prostu nie 
ina czasu na zajmowanie 
się nieśmiałymi dziećmi i 
słabymi uczniami. 

Nie wiadomo więc, jakimi 
konkretnymi zmianami w 
szkolnictwie zakończy się 
ten eksperyment. Jedno 
jest pewne - warto orga­
nizować takie zbiorcze kla­
sy. Maksymalnie zmniejsza 
się bowiem wówczas grupa 
dzieci nie douczonych - re­
zerwa dla potencjalnych 
młodocianych „przestępców. 

i D~IENN~ ł.0DZKI Dl' &l ~~~ 

I T odeusz Gonero I 
W Jedno- l dwuosobowych po• 
kojach komfortowo wyposażo­
nych zamieszka 12 tys. za wod­
ników i trenerów. Na terenie 
wioski znajdą się kina, teatry, 
czytelnie, a nawet„. lrnśeiól. 

~~ ~ 

~ ZBLIŻAJĄCĄ SIĘ OLIMPIADĘ CZUJE SIĘ W MONA- i 
?(1 CHIUM NA KAŻDYM KROKU. I TO JUŻ PRZED DO-
ł(_ TARCIEM OO OBERWIESENFELD NA OLIMPIJSkIE 

TERENY, GDZIE KIEDY$ BYŁO LOTNISKO. WYSTAR­
CZY PRZEJS.C SIĘ PO SRóDMIES'7IU BA WARSKIEJ 
STOLICY. PRAWU: WSZĘDZIE WYKOPKI, .RUSZTO­
WANIA, ZAPACH WAPNA I SWIEŻEJ FARBY. PRZE­
BUDOWUJE SIĘ ULICE, DOSTOJNYM BUDOWLOM 
PRZYDAJE BLASKU I UROKU, PUCUJE, CZYSCI. 

Z myślą o zawodnikach przy­
gotowano specjalne, wyłożone 

dźwięko<'hłonnymt materiałami 
pomieszczenia clo„. koncenlra• 
cji, pokoje rekreacyjne, łaźnie 
i sauny (na wzór fiński). Or­
ganizatorzy pomyśleli też o u­
rządzeniu wystawy przedsta­
wiającej historię olimpiad, a 
także o wystawie archeologicz­
nej, gdzie wśród wykopalislt l 
Innych eksponatów b«:dzie moż­
na obejrzeć oryginalne fragmen­
ty świątyni Zeusa. Osob'1& 
sprawa to oczywiście takie u­
rządzenia, jak specjalna elek­
troniczna aparatura pomiarowa, 
totokomórlti, cały system śrQd• 
ków przekazu z telewizją koloJ 

. ,rową na czele. Dla dziennika· 
rzy przygotowano w centrum 
prasowym 4 tys. miejsc. 

Główny projektant tych wszY• 
stklch obiektów pomyślał 1 o 
tym, jak je racjonalnie wyko­
rzystać po Olimpiadzie. B()clą 
po prostu słnżyly miastu. Mo­
że dlatego nie sllono się na 
obiekty"giganty I poza 80-ty• 
slęcznym stadionem wldł>wnle 
Innych obiektów sportowvch 
przeznaczone są na 4-11 tys. 
widzów. Wioska ollmpiJ,ka, 
gdy opuszczą Ją sportowcy, ole 
będzie pusta. Niskie, dwupię­
trowe bungalowy słutyć bę<lą 
młodzieży akademickiej, zaś w 
32 wieżowcach zamieszkają ob)'• 
watele Monachium. Będzie Ili 
,Jedno z osiedli tego miasta. 

(KORESPONDENCJA Wt.ASNA Z MONACHIUM) 

W PRZELlCZENIU 
NA MARKI.„ 

W słynnych monachijskich pi­
wiarniach, czyll Bierstubach, a 
także w renomowanym „Hof­
briluhaus am platze", o któ­
rym reklamowe prospekty gło­

szą, że tu właśnie mieści się 
największa l najlepsza piwiar­
nia świata, ollmpijskle tematy 
są głównym przedmiotem roz­
mów l dyskusji. Mój znajomy, 
rodowity monachijczyk, wyrata 
mieszane uczucia. Jest dumny, 
Iż właśnie w Jego mieście od­
będzie slę- l.ąlprę"8.L , 1 na Lk~rą 
będzie patrzył ca-iy śwr.at •. -
Ale - powiada - w końcu 
sierpnia t początkµ.;'" ''l'H'~llia 
będzie tu nie do wytrz:i11:nąt1.1a. 
Ale - a czego zdaJI\ sobie 
1prawę monachijczycy - bęcale 

też okazja do zarobku. Na 
usługach, na kwaterach (pokoi 
hotelowych nie starczy), na pa­
miątkarskich wyrobach, na 
rozrywce, gastronomii, benzy• 
nie itp. Co prawda wlelu mie­
szkańców bawarskiej stolicy ta• 
stanawia się, czy cała ta Im­
preza w ogóle się opłaci, czy 
nie przesadzono w rozmachu 
i wystawności. Kiedy przyjęto 
projekt inż. architekta Waite1a 
Behnischa na budowę cent,um 
olimpijskiego, wydawało się, że 
wszystkie inwestycje zatnkuą 
się w gtanicach 500 millont)w 
marek. W miarę Jednak jak 
realizowano plany, koszty rosły 

w niebywałym tempie. Przekro­
czyły miliard marek, a obec­
nie sięgają jut dwóch miliar­
dów. Rząd federalny pokrywa 
połowę, rząd krajowy jedną 
czwartą. Pozostała część wydat­
kowana będzie z kasy zarządu 
miasta, czyll placić będzie każ­
dy podatnik BawarU. każdy 
mieszkaniec Monachium. Nic 
dziwnego, że otyll piwo1Ze są· 

cząc piwo z litrowych kutll 
mówią I o tych swoich wyd~t­

k01Wanych na Olimpiadę mar­
kach. 

TECHNIKA DLA SPORTU 

Chodzę po ollmplJsldch tere· 
naeh, gdzie prace są Jeszcze w 
pełnym toku (choć wiele oblęk­
tów Jest już prawie gotowych) 
I zasypywany jestem różnego 

rodzaju Ilczbatni 8fml.oatnL 
Stoimy przed got9W:!";lll , stadło- I 
nem. Na trybunach "&nm!•ci ·a1ę · 
IO ą1. widzów, co nie je1t re-

Baika 

welacJą. Przewodnik zwraca 
jednak uwagę na inne sprawy. 
Oto część trybun pokrywa naj­
większy, jak powiada, dach 
świata. Pokfywa też halę pły­

wacką. Powierzchnia wynosi 78 
tys, m kw. Konstrukcja utny­
muje się na 12 stalowych ma· 
sztach wysokości od 50 do ~o 
metrów. Przewodnik wymienia 
dalsze dane: ile waży sieć, na 
której rozpięty jest dach, Ile 
kilometrów mają liny„. Nawet 
już nie notuję. Wiem tylko, że 
acryl, z którego zrobiono dach, 
to tworzywo„. XXI wieku. że 

tartan, którym zasłynęla Olim­
piada w Meksyku przy acry1u 
„wysiada" itp. 

Fakt faktem, że zastosowano 
tu. rzeczywiście najnowsze zdo­
bycze techniki. W basenach 
dna bedą podnoszone I opusz-
czane Jak teatralne zapadnie. 
W dnach bll!enów zalnstałowa­

ne łe:l będą telewizyjne kame­
ry, które przekazywat! maJą 

wszystlde efektowne · sceny 
zmagań pływaków I skoczków. 
W czasie ł]legu maratońsk;iego 

każdemu zawodnikowi będzie 

&owarzyszyl mały elektryczny 
~firmy BMW, · 

+ * 
Chodziłem w ciągu kilku dnl 

po ulicach Monachium, siady­
wałem przy piwie w Bi~rstu­
bach l zadawałem sobie PYta­
nie: czy to pozornie tak po• 
godne miasto spełni rzeczywi­
ście swą rolę jako siedziba 
Igrzysk Ollmpijskich? Przecież 
w tym właśnie mieście działa 
rozgłośnia „Wolna Europa" 1 
rozgłośnia „Liberty", placówki 
dywersji, skierowanej przeciwko 
krajom socjalistycznym. Czy 
pracownicy tych placówek, nie­
zależnych ponoć od władz NRF 
I władz Bawarii, nie zechcą 
wykorzystać Olimpiady dla 
prowadzenia prowokacyjnej 
działalności? Czy takiej dzialal­
noścl nie zechcą uprawiać 
członkowie licznych tu przecież 
organizacji rewizjonistycznych 
l związków przesiedleńczych? 
Dając wyraz tym obawom za­

pytalem nadburmistrza Mona­
chium I wiceprzewodniczącego 

Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego, Hansa Jochena 
Vogla, co zamierzają przedsię­
wziąć władze miasta 1 jego za­
rząd, aby zagwarantowat! w 

' ··w~iYHKo"• 
DLA ZAWODNiltOW 

~ • cza5i,lł Igrzysk atmosferę poko-
ju i przyjaźni. H. J. Vogel WY• 
raził pr:tekonanie, że Igrzyska 
odbędą się w niczym nle zak\6-

• 'WloaklL olfmpljSKii. zamyka w coti'l!J a, tmosterze. 
1oble 'lfszystk.6, · to pd\nebtte -
zawodnikom i lcb opiekunom. Chcielibyśmy, aby tak byle. 

Greta Garbo, Marla Callas. U Nlarchosa -
kr6111Wie, książęta krwi: książę Wlndosoru, 

król Konst.antyn, Il 
eblega. końca U wojna łwł1.towa.. 
W USA ucz" sill dwie młode dziew­
czyny. Ich ojciec, skąpy I bardzo 
bogaty 1 Grek, Stavros Livanos, jest 
arlDQtorem. Niektórzy oceniają je­
go fortunę na 5 mld dola.rów, 
ale ile ma naprawdę, nikt nie wie„. 

Wtedy to wkracza. po raz pierwszy na 

dla dorosłych Rozpada się małźeństwo Onasslsa. W cza­

sie jednego z rejsów Tina opuS"Zcza jacht, 

pozostawiając Arystotelesa Onasslsa z Mari!ł 

Callas. Rozwód. Małżeń~two Tiny z marki­

zem Blandf()rd, potomkiem księcia Marl­

borough, protoplasty rodu Churchillów. 

Onassls pozostaje z Callas, ale nie na długo. 

scenę Stavros Niarchos. Dwukrotnie rozwie~ 

dziony, ma juz 35 łat, prosi o rękę młodszej 

panny Livanos, piętn.astoletniej Tiny. Dosta­

je kosza. Zaraz po nim pojawia się Arysto­

teles Onassis, któremu stary Livanos oddaje 

Tinę. Ale Stavros Niarchos Jest uparty, wie 

czego chce i wreszcie poślubia atarszlf sio· 

strę Tiny, Eu:enię. 

Rozpoczyna się osobliwy pojedynek dw6oli 

szwagrów. Obok siebie wyrastają ich po­

tężne floty tankowców, toczy się walka 

o kontl'akty handlowe, o pozycję na iwiato­
wym rynku przewozów naftowych (wszyst­

kie chwyty dozwolone!), o doskonalsze, c11-
raz pojemniejsze okręty, wspanialsze zamki, 

płótna starych mistrzów, piękne kobiety„. 
Ich jachty - pał.ace, pływające po ciep• 

łych południowych morzach, goszczą najzna. 

komitszych ludzi świata. U Onassisa - wy. 
bitni politycy wielcy artyści: Churchill, 

SAGA 
RODU 

• 

ARMATOROW 

-1 Jack1e Onass1s I 

f'Arystoteles I 
,, . Onass1s 
-

PIĘKNE SIOSTRY 

Znów Ameryka. Dwie siostry: Jackie 

Lee. Jackie dopiero co wyszła za mąż. Jej 

mąż jest człowiekiem młodym, posiada wiel­
ką fortunę i am'bicję, aby być kimś. Jest 

senatorem stanu Mas!.>acbusetts, nazywa się 

John Fitzgerald Kennedy. Lee, po swym 

pierwszym rozwodzie, wychodzi powtórnie 

za mąż za polskiego arystokratę, księcia 

Stanisława Radziwiłła, a ponieważ jest 

księżną, spotyka Onassisa. Wkrótce są ser­

de~znymi przyjaciółmi. W tym samym cza­

sie jej siostra Jackie, zostaje pierwszą da-

(Dalszy ciąg .na str. 6) 



W ENCYKLOPEDII POD HAS?.EM: KAMIENn: SZLACHET· 
NE ZNAJDUJEMY TYLKO LAPIDARNĄ WZMIANKĘ: „Ml· 
NERAŁY ODZNACZAJĄCE SIĘ DUżĄ TWARDOSCIĄ, PJ1l1 
KNĄ BARWĄ, DUŻYM POŁYSKIEM, DOSKONAŁĄ PRZEJ· 
RZYSTOSCIĄ, WYSOKIM WSPóLCZYNNIKIEM ZAŁAMA­
NIA SWIATŁA, ODPORNOSCIĄ NA CZYNNIKI CHEM:ICZ­
NE ... " A ILUŻ TO LUDZIOM, OD ZARANIA DZIEJÓW, SPĘ­
DZAŁY ONE SEN Z POWIEK, POPYCHAŁY DO CZYNÓW 
HANIEBNYCH, GUBIŁY JEDNYCH I WYNOSR.Y DRUGICH. 
ILEŻ TO LEGEND WOKóŁ OWYCH KAMYKOW tMROSŁO, 
ILE PRZYPISYWAŁO IM SIĘ I PRZYPISUJE ZNACZEŃ. PO 
DZIS DZIEŃ OBIEGA CO JAKIS CZAS SWIAT WIAOO­
MOSC, ŻE OTO KTOS KOMUS PODAROWAŁ NIEWIELKIE 
DIAMENTOWE SERDUSZKO ZA HORRENDALNE PIENIĄ· 
DZE, ŻE INNEMU ZNOWU SKRADZIONO Z SEJFU DROGO-

Wn1f'Ctf ful ddl I g!"UbSM Ulłedst M 
~vm polega aku~tura. 

- Tademnicze tgly - w tvm ikłDI ,„ 
~ problemu. Nleszc:zęlcłem olcupunlc• 
łU"l/ fest to, te leczy - byd mot• -
auilo, ale mąci um11s1. NUi wiadome l>O• 
wiem, czy &tę ma do czynienia z nau.leq 
czy td czarnq maglq. lgly 14 ze zlotq. 
platyny lu!> tn.nvch meta>lt ulachetnvch. 
CzMaml ze et«Zł. W zaletn-04CI od me­
talu łeh ~ja jest laing (poz~) 
albo Inn (negatywna). Zloto ł plał!i'™I 
są pozytywne; dztalają więc wzmacnia• 
Jąeo. Srebro ł sta>I - negatywne. Sq 
wtęc uspoka1ł:Jące. Prawdzlt!M chit\łka 
fllkupunktura upra.wlaina jest pny J>O• 
mocy maJcS117nainte tnech, czterech 
glei nera.i prz11 Jednej clWrobte. 

Jl:uropeJc:zvkoulł ~ uuMn1fd • 
medt1C1fl'lę, którą ent1\czycy stosują. -
m-1 nie potraftqc Jej U.'1fJafald. Poza !>O" 
szuktwantaml mikroprądów nauka łU 
ł ówdzie us!!Uje rozjaśntc! mroki tej tir 
stącletnlej tajemn'!cy Niewykluczone, 
że w ntedalek!ej przyszłości a.kupU<nktu. 
ra zajmie pocz~ne miejsce w szeregu 
nauk ICislych .•• 

r:·cENNY SZMARAGD. PRAWDZIWĄ WIEDZĘ O KAMIE­
NIACH SZLACHETNYCH POSIEDLI TYLKO NIELICZNI 
WTAJEMNICZENI - PROFESJONALISCI, ZAS HOBBIS'I:óW, 
CO WCALE NIE ZNACZY KOLEKCJONEROW, JEST JESZ· 
CZE MNIEJ, 

Artykul ninletlszy opracowalUmy 114 
podstawie publikacji zamieszczonej Wf'! 
framcusktm „Paris· Match". Kto się 10 
Polsce trudni akupunkturq ł z 1aktm 
slłł!-tkiem. n!e wiemy. Ta uwaga to na 
tos~P-!kt wypadek, by uprzedzić ewimtu· 
alne telefony do redakcji i ntepotrzebniO 
nMzych Czyteiników nie fatygowad. 

z 
z 
-

Do grona tycb ostatnich nalety łodzianin doktor Jerzy 
Jasieński. Od 5 lat pływa pod polską banderą jako le­
karz okrętowy. Zwiedził już szmat łwlata - wszystkie 
ważniejsze porty Europy. Azji, obu ,6.me>yk. Jego za. 
interesowanie kamieniami szlachetnymi zrodziło się 
podczas pobytu na Cejlonie, tym najwspanl<1lszym ogro­
dzie świata, 
Najcenniejszą spotykaną na Cejlonie jest grupa ka­

mieni gwiaździstych i kodujących. Znakiem rozpoznaw­
czym dla gwiaździstych jest fakt, że w niektórych go· 
łym okiem, a we wszystkich pod silnym snopem świa· 
tła, widać wyraź.nie, układające sl41 w gwiazdę, jasne 
promienie, Są tylko 4 kamienie gwiaździste na świecie: 
rubin (su:zęśliwy dla lipca), szafir dymny, szafir czarny 
zwany czarną gwiazdą płonącą (obydwa szczęśliwe dlll 
września) i bardzo rzadki granat gwiaździsty (kamień 
stycznia}. Te kamienie są wyjątkowo twarde. Dają się 
zarysować tylko diamentem. Ludzie Wschodu uważają, 
że kamienie gwiaździste mają w sobie coś boskiego. Ko­
ciujące wyróżnia inny widoczny w kamieftiu znak, przy­
pominający do złudzenia źrenicę kociego oka. Jest ich 8: 
adular (zwany kamieniem 1\sięźycowym tub opalem 
Cejlonu), amazonit (o barwie zielonej), apatyt (szary). 
kocie oko (czarny), sokole oko (czarnozielony), labrador 
(ciemny, prążkowany, lazurowozielony), opal (mleczny) 
i perła, 

w elit.na.eh afQsuje •14 ją jut 5 tystę• 
Iii/ lat. Jej zasadA opifra się n.a 
następuj(łeej regule: Swlatem rzqcf.zq 
dwie siły: I ang t 111'7ł. Wsz11stko co ty· 
je, w~zystkle zjawlskti przyrody są tyl·

1 Je.o różnymi postactamt ł przejawam 
owych sil. CzloWlek równlet podlega 
Ich a.nta.gon!stycmemu cf.ztala.ntu. Jang 
Jest dynamlcz=. lnn -. sklan1a do bez· 
czynności. Je41! jedna z fil bierze górę 
12ad drugą, powstaje b.alagan. Tak slQ 
tłumaczy wojny, rewolucje, choroby, 
klęsk! żyw!oloWe. To wszy$tko jest 1a· 
sne jak sZoitce. ~e dta Chlitczyka. ~ 
wzel>ti przymal!, te ta.kle tluma.czenie 
trąci col«>lwlek - dla nas - czprnq 
maglą . A to jeszcze wszystko nic w po· 
równanil' z tym, oo by byw, gdybyśmll 
tlę tak ntaoo wg?ęblH w azczególy. 

- specjalista od chorób skómych - u. 
st!owal dokmia.ć pomiarów podskómych 
prądów elektryunych. Nigdy nte za}· 
mowal się akupunkturą. Od.kryl niP­
chcący prądy odpowiadające chii\Sklm 
„poludnikom". 

Mote więc przy pomocy. elektronll« 
tikupwn.ktura sta.nie się na.ukq śclslq? 

W chińskim odczuciu almpunktura to 
prof!lakty·ka. Ma oczywiście I wtaśctwc· 
łct terapeiitycme. Akupunkturę stosuje 
alę przede wszystkim przy zaburzenia.eh 
organizmu, a nte przy uszkodzeniu jed• 
nego organu. 

-
Diament jest 3edynym kamieniem, którego nie ma na 

Cejlonie. Jego ojczy:z.ną jest Afryka Połu~iowa. Spo. 
tyka się go także w Brazylii, lndlacb, ZSRR i Kana­
dzie. Często zdarza nam się mylić diamenty, nazywając 
je brylantami 1 odwrotnie. Doktor Jasieński wyjaśnia, 
że prawidłowe użycie nazwy brylant odnosi się tylko 
do tej odmiany diamentów, które szlifowane są na okrą­
gło. Ale jakby nie było, diament nosi nadal miano naj. 
szlachetniejszego ze szlachetnych. Wśr6d 8 największych 
diamentów świata znajduje się 726-karatowy (waga 
;w stanie surowym) noszący imię Jonker. Ma on dziw-, 
Dą i bogatą histori41, która 1W6j początek wzięła w A­
tryce Południowej. 

Tti podwójna energia lang-Inn 
twierdzą Chińczycy - krąży w naszym 
ci1le czterna,stoma. ka.nalaml zwanymł 
„południkami", kanialamt. wzdlut któ­
"1/Ch znajdują się owe slynne punkty 
d-0 naJauwamla. Ale uwaqa/ Nie w11· 
obrażajmy sobie OWU'Ch ka.nałów w po• 
stact żul lub nerwów. Nie ma co szu· 
kal! kh pn11 pomocy skalpela, wyctq­
gad ł oglądad pod mikroskopem. „Po­
łoon!kl" t(Lk Ja.k I 1mergla, nie mają to 
.oble nic materialnego. Są „wbtelM''. 

Pewien dziennf!karz, chc(łe plsad o a• 
kupwnkturze, a jednocześtile WY.kończ<>• 
ny nerwowo, postanowi! przy okazji siQ 
wyleczy<!. Odwlroz!! aż dziesięciu a.ku· 
punktorów korzysta;ąę i ich usluq, żad· 
nemu z nich nie uja-wrilając swego za· 
WOdu. Nim zdążył zebra.Il potrzebny mu 
do a.rtykulu materiał, pocz.ul s!ę jale mlo· 
dy bóg. z tego w11ntka, te co na.jmnieł 
jederj z d~!es!ęc!u a.kupunktorów byl 
doskonałym leka.rzem. Tak s!ę je<łna.k 
zloźylo, że każdy z nłch nakluwal tn· 
ne miejsca. Nigdy się w!ęc reporter n!P . 
d<>Wledztal. który z n!ch go wylecz11l 
ł do którego .s!ę zwróc!d w razie na11mo• 
tu c1t.orob11. 

Był rok 1934. Pewnego dnla po ulewnym deszczu atar_y 
kopacz Jaco~ Jonker znalazł na terenie awego obej. 
ścia diament, wyglądający jak pałówka kurzego jaja. 
Opowiadał on, że kiedy udał się w drogę po fachowców, 
którzy oceniliby kamień. je10 żona strzegła skarbu le­
żąc przez 4 dn.i w łóżku ze strzelbą w ręku, Sprzedał 
go za 315 tys. dolarów Harremu Winstonowi do Lon­
dynu. Aby w drodze kamień nie wpadł w chciwe ręce, 
przesłano go jako zwykłą paczkę drogą pocztową a 
opłata wynosiła 64 centy. Ten 1pos6b okal:ał sio sku· 
teczny i przesyłka dotarła do adreseta. W 1936 r. od· 
cięto róg diamentu i wyazlltowano z niego 35-karatowy 
klejnot, który w 1949 r. kuplł król .E1iptµ _ - Faruk. 
Z pozostałej części wykonano z c~m U wspanialycłl 
diamentów o 'rzadkie} błękitnobiałej barwie. · Najwl11-
kszy z nich nosi imię znalazcy - Jonker. Wiadomo ttż, 
że jeden z tych ldejnot6w posiadała królowa Nepe.l.U. 

(DokoMzellie u llłr. 8) 

'WtdOIWac! Unle papilarne. Te 
Jednak, .ałabo Jeuea.e wldoozne, 
odl'utaJy •• 

pli. W 1898 roku, alerianł Fer• 
rler ze Sootla.nd Ya.rdu demon• 
s.trował swtecb;aJącym wystawę 
w Saint Luis odciski pa.lców, 
które us!Jowano wykorzystywać 
do klentyflkacjt 06Ób ze Awlat& 
przestępczego. Nikt 11141 tym Jed· 
nak nie za.lnteresowal. A prze· 
cleł Jeszcze szesnaście lat 
wcześniej lntynier Gilbert 
Thompson aygnowal odcl&klem 
ewojego kciuka Usty plac ro· 
botników, aby uchronić a.lę 
przed fa~zerstwem. Byd mote 
to wlaśnle, a mote po prO<StU 

lloger, ka.zal llllhsczyc! awoJe 
.Jinle pa.pila.me przy pomocy 
kwasu. Gdy agenci FBI z~trze· 
1111 go przed kinem, linie były 
znów widoczne. Inni próbowali 
zmieniać fragmenty li.nil, abY 
7.llle~ztałclć rysunek I unie· 
możliwić identyfikację. Wyo­
etrzylo to uwagę specjalistów, 
którzy odtąd szuJtali także śla­
dów blizn na odciskach palców. 
Podobnie sresztą Ja.k w przy· 
padku... przeszczepienia skóry z 
kia tkl piersiowej na czubki pal· 
ców. 

Pokażj 

• 

'łtlko łntuiefa, pod.sunęła Mark 
TwabH>wl pomysł, by w ksląż· 

~ 
.~yele,. na MJsslsipl", poslu· 111 u daktyloslropią dfa wy· 
eta ęlilordercy 'tony bohatera 

ewoJe:go opowladarua. Człowiek 
6w Jetdzll po Stanach ZJedno• 
czonych, podaJą1: Ilię za chlro• z 

W sprytniejszy sposób dorobił aię fortuny pewien cZło~ 
wiek, który przed kilkunastu laty kupił od rządu pa­
kistańskiego dwa położone w pobliżu Karaczi niewielkie 
pagó.rki. Tylko on jeden wledz:.iał, nabywając akąpy ka­
wałek ziemi, że pe.górki te zbudowane aą z czystego 
onyksu (kamień półszlachetny). Zorganizował na swoim 
terenie kopalnię odkrywkową l eksploatuje onyks po 
dziś dzień. Wszędzie, w całym Pakistanie spotkać mo­
żna biżuterię z onyksu, ozdoby wnętrz w postaci figu­
rek, wazonów, podstaw do lamp i in. Onyks spotyka się 
w kolorach zielonym, t6łtym, szarym, róż.owym. Wyrót .• 
niają go ciemne, przechodzące w poprzek kamienia 
prążki. 

SWO]e 
mantę, odwiedzał obMY woJ· 
ak-e, W'l'óżyl tołnlerzom s rfl• 
ki obllerwował l.lnle na łeb 
kdukacb (bo odcisk kciuka po· 
ZoSła.WU morderca Jego tony) I 
1111alad wreszcle bandyto. 

Edgu Hoover 1:a.rządzlJ więc 
a.by przy la.da okazji zdeJ~o· 
wa.no odciski palców wszystkim. 
w ten i>posób w Stana.eh Zjed· 
noozonych, do 1956 roku zgro­
madzono lłL231.113 kan reje· 
atiracyJnycb z odciskami pal· 
ców, z czego pra.wlle połowa po· 
chodzlla nie od przestępców, 
lecz od zwykłych 1 porządnych 
obywatelL 811 tam o<lcl.skl posz· 
czególnycb palców, a na.wet Ich 
fra.gmentów zaś ma.szyna elek· 
tronowa p~ala w ciągu kilku 
minut odnaleźć poszukiwaną 
karto. o 

Anegdot o szlachetnych 'kamieniach dqktor JasleJ\skł 
zna całą masę. Ale na rozmow~ nie mieliśmy zbyt wie­
le czasu. Właśnie oczekiwał telefonu z portu gdyńskie­
go, który miał go zawiadomić o terminie następnego 
rejsu do Afryki wschodniej. 

pale el Llnlł paplla.rnycb nie motna 
zmlentc!, nie mołna tet się Ich 
pozbyć, Bandyci, szczególnie w 
USA, próbowali rozmaitych 
sposobów. Ka.za.U o90ble wuwac 
skórę z czubków pa.lców, jak 
„Piękny Jack''. Dr .Józef P. Mo· 
ran - chirurg pracujący dla 
gangów podJąl się wykona.ula 
tej operacji. Choć była połączo· 
na se stra.szliwym bólem, nie 
zda.la się na nic - linie odra• 
stały 1 Inny bandyta John Dll• 

w 1948 roku ze 11Zpltala w 
Blackburn uprowadzono dziec· 
ko, zgwałoon-0 Je I bestialsko 
zabito. Inspektor CampbeU po· 
stanowU wów~ zdjął! odciski 
palców wszystkich 50 tys. męż· 
czyzn mieszkających , w teJ 
miej5COwoścl. Po zbadaniu 46 
tysięcy, kiedy już tra.oono na• 
d:!lleję, odnalezl<>no sprawcę. 
Był nim niejaki Pi-0tr Griffith. .... • 

Móglbym za.czą!! ten t•Uetcm iwn­
cjonaJ.nle, np.: Jut atarotvtnt Grec11 ł 
Rz11mia.nle wielbili l«>blety (zortentowo­
nt moglt·bY słu.sznle zauwat11d, te nil 
tytko kobiety). Czyż jedna;k motna 14· 
czynad felieton o kobietach ł mUOlcl 
konwencjonalnie? Zwlaszcza czter11 daił 
po ich święcie? 

Gdyby jedna.Je pokusi!! l'lę o zeS'talWI„ 
nie peanów ł 1nwekt11w pisarzu 114 t•• 
mat kobiet, kto wte, k.tóra ll.3t<J byZabtl 
dlutsz-0.. W dziejach Uterlłtur11 lwta.to• 
·wej utrwaltly się dwa skrajM obraa11 
kobiety: przekleństwo mężciymy ł ;e­
go natchnienie. W11znawcy jfld,neJ czy 
drugiej „szkoly" mogq przerzuca!! 114 
wielce wymownymi prz11kla.damł. KsaM• 
typa. obok Beatrycze, p<»nł T~ko 
obok Izoldy. 

Zna.komity znawca atarotvtm.olol .1. 
Para.ndcWskt pisał k.ledyl: „Qd!/1'11 ocf· 
jqd z dwUdziestu kl!ku stuleci itteratu• 
r11 europejskiej ws311stko, oo w niej Z4• 

L. BOSZOWSKA 

A przeclet ledwie trzydzłe~c1 
kilka lat wcześniej, nlkt nie 
traktowal poważnie da.ktylosko• 

u 

14'111/Ch a glowamł koronowainymt pisał 
Od dawno Ciekawe otseje Stantsiaw Sze• 
ntc. Stosunkowo nfadawno uk.aZGly sill 
one w wydcmlu ksląźleowym pt. „KRO. 
LEWSKIE KARIERY WARSZAWIANEK". 

Wiadomo w calym lwlecle, te mtesz• 
k~t naszej 1ttoltcy (4 ;-resztą nw tyl· 
ko stolicy) l>yly i aq nader mile mę· 
sklemu ok.u. Wielki Napoleon ehol! glo­w, miał za.11rząmlętą pla.na.łnl poutycz• 
nymt ł wojrkowym!, mtal do•d cza.au w 
Warszawie, by ten fa.kt dostrzec. Co bi/" 
lo dalej - 'lNZ!/SCy wiemy. 
Ter~ 1a• ba1'tD7M! k>łY BMbary Gł• 

U'nlc! - Ost4tnlej f<WX>Tyty Zygmunta 
Augu.mi, · Anny Orzel&kleJ bard%O 
ctwu.rna4me.j mt1o•c1 Augu.Bta 11 Mocne• 
go, Elżbiety Gr4'1>ow1tklej „ przyjac!ól· 
kt Sta.ntslawa Auguua t Julit Hau.ke -
btibkt i praba!>kl monarchów pa"1ujq• 
cvch w róźn.!fCh kr(łja.ch Euroii11 -
prz1,1pomn.lal St. Szenie. 

Milośni:c11 łllstorii widzianej od nron11 

pnejld od Mt/S'tokra.fyczn!łCh ł Jcorono• 
wa.nych ml!ostek, d-0 zw11klego ż11cta. 
razśw!etlcnego &pecyflcznym ulmlechem 
zoszczenkowsktm. 

Au1lor tej kslątk-1 byl jednym s na.J· 
popularniejszych pisarzy porewolucy1ne; 
Rosji, a od k.Ukwnastu lat obserwuje 11lę 
renesmi.s jego twórczości. W ka.pltal· 
nych humoremach prezentował pa.nora· 
mę awotch czasów, w których patos 
mlesżal nę z resrtl«lnnl moraino4cl 
mleszcza1bklej ł starymi na.wykami. 
Szczególnie łnteresujące efekty osiągną! 
zderzając tradycytny, na.puuczony styl 
XIX-wlecrny, z frazeologią rewolucyj­
nych przemótoleń, powledzonk<lnnt luda· 
wymt, ia.1'gonem urzędniczym i tomler• 
sktm. 

W roidztal1 „MIŁOSC" przypomlin4 
W'lęc 11.tstorlę .rwtązku Antoniusza ł Kle· 
opa~y. mllonkl Kata.rzyny, los Serwtu­
sza Ttb!6usza, którego zwlokt atratowalti 
r11<1wa.nem córka.. Tutaj nie mogę 

Ili 

czony mi rosta.nłe ostatni jut cytad z 
zoszczenk.t, tak sumujący dole t ntedo· 
le mlloścl: „J~kkolwlek to się może 
wydal! dziwne, wiąże stę ona przede 
wsz11stktm z wielkimi nteprzyjemncScla-

Miłość, czyli slralowany przez rydw 
todzlęcza początek nczęmwe1 lub ftł„ 
szczęśliwe; m!lośct, bl/lObl/ to okrum. 
spustoszenie". 

Nie będę dzU przypomina.I d%lej6to 
Orfeusza i Eurydl/ki, pię/c.nycll poata.cł 
szeksplrowskiego drama.tu, cz11 uroczej. 
hi storii mi!ośct ZaJ.a i Ruda.be, l>OlDlem 
są to rzeczy powszechnie znanie. 
Pozosta.wlająa w mrok.11 niepamięci 

wszelkie sekutnice ł tępi:clelki męskich 
talentów, pamięta.jm11 raczej o tych, 
które pomogly rOdz!d llę wielkim d.rte· 
Zom, nawet je~li powola<ne :rortal11 'do 
życia ta.nta.zją autorów. 

• • • 

ayplalnl, zna,Jcfq tO łeJ 7utqtce nłepn„ 
brane b<>ga.ctwo flllktów, dolrnmmtow ł 
ciekaiWych anegdot. Nte wdajqc afę łU 
w sz:czególowe rela.cje, Wat'fO wspom­
nieć, :te dotychczasowe wersje, U Eltbte· 
ta GraboW8ka bylo morgooa.tyoZ'!lq tonq 
ostaMl!ego króla polskiego, faworyta ®'" 
rycy E{afa,rzyny, każe nam tiutor mtę. 
dzy ba,Jkl wzo:tyd. Przynajmniej oo 
chw!I! odnatezienl4 metryki teao .ioou.~ 

• • • 
Zoflllgo!DMły motvWSm przewodnim 

dzisiejszego fellet>orw atęgnąlem po 
„NIEBIESK,\ KSl·ĘOĘ" M. zosrczen~ 
której jeden z rozdztaldw nosi tytuł 
„MUo.fc!". W~}ll ml lit, t1 1DMto 

oprzgc! lłę pokusie .ra.prezentowainla czv­
telnll«>m próbki s·pecyftczmego ńylU 
ZOszczenkl. Oto jak w jego ujęc~u tlum 
lłzymta.n reagował na ten ponury fakt: 
„Patrzajcie, ta bezwstydna booka bez 
ża.dnej krępacji przejechala nawet, zda. 
Je stę, .wojego tatę". Walcr11 jego pro­
zy bt11szczą w opowtada;nUwh drugiej 
częfol rozdzf.alu. Zwlęzle ł dowclprut· hl· 
starte o .,itarym durniu", który ożenłl 
llę z mlodą dziewczyną, o tonie „pew· 
nego pra.oownłka wmys!owego drobno· 
ml.eszczań&klego pochodzenia, która :ra­
kool).a.la się w pewnum a.rty~cle'', o a· 
nalfa.betce, poeiejrz~ące; męża o 
wiaroi.omstwo. 

Na koniec mam ll<ld2l!eJ,, I• tDVba• 

mł. To, totec!cJ, wyJ@ll 1'4 JClltD 1a.kle$ 
oszustwo, to klótm!e ł zupelny klopa, to 
okazuje l'lę, te mąt wa.szej kocha.nkt -
to zupelny du1'eń, ro znów tona wam 
stę trafi ta./(a, ż• jaik to mówią, ratuj 
się, kto może ••• " 

Tak więc pamłęta..lfłC o ptę~ych ł 
wzruszających h.tstortach, sprow1uheni 
na ziemię przez Zoszczenkę - uważaj· 
my pa.now!el · 

ST. SZENIC ;,Królewakle kariery 
warszawianek••, „Iskry" 1911, cena zl 20. 

M. ZOSZCZENKO - „Nlebleska. k&ię· 
ra" - ;.Czy'telnik" 1972, cen.a zł 28. 

Tlum.: A. P, 

Pomewał jednak oplnl.a P'1• 
bliczna widziała w tym ograni­
czenie wolności Jęduostk.I, po 
identyfikacji... spalono ł8 łl!: 
ka1·Ł sporządzonych przy.~ • 
okazji. Archiwum Hoovera ..... e· 
ba więc. było kompletowat." bea 
wiedzy za.interesowanycb. 
Dziś daktyloskopia iest ł)'lko 

jedną z metod ldenty ik&CJI tu• 
dzi, bynajmniej nie Jedyną 1 
nte zawsze naJważolebzl\· Nie 
trzeba tet dzl~ Jut uiywall me­
tod Jakle w mają 1911 roku aa• 
stosowa1 slertan~ Faurol " · po­
licJl nowojorskiej. PrzeszkolQJ:iY 
w Scotland Ya.l'dzie, Faur~ 
pt>plsal się podczas rozpra.'WJ 
n iejakiego Cezara Cella, osia• 
wionego wtamywa.cza, eska.rto• 
nego tym Tazem o włamanie do 
salonu mody w centrum Nowe• 
go Jorku. Obrona zapreze'nto­
wala s świadków alibi (koszw• 
wato to 3 tys. dolarów), którzY 
przyslęgalł, że Cella był 11 ~· 
ną na przyjęciu, a potem ... e 
opuszczał swego mieszkanla.. 

Prokurator wezwał Faurota N 
podium dla świadków I sąd, la• 
wa przysięgłych orM zgroma• 
dzenl na sali kibice usłyszeli; 
Iż detektyw wa.lazł na szYble 
domu mody odcisk palca I sfo­
tografował go. Potem odszukał W 
swej kB.J'lotece odciski palc~W 
Cezara Celll I zident)'łlk.OWal 
znaleziony odciski 
Obrońca za.atakowa.1 łwladka 

gwałtetwnie. Gdy Faurot, 11le 
przekonawszy ławy przysięg­
łych chciał opuście! salę, sęd~ 
(nazWi.sko Jego nie zachowało 
się, niestety) - nakazał by go 
odprowadzić d() Jednego z poko­
jów w sądzie I tam trzymać Pod 
strażą. Następnie sędzia po.lee\! 
pietna$tU os_t>boro z s~I, aby 
odcisnęły ślad palca na ez)'ble 
oltiennej, za'ś Jedna rniala pozo;> 
sta \Vić odcisk także na szkle 
przykrywającym · śtól, po czym 
kazał wezwać Faurota l oznaj<o 
mil szorstko I groźnie: „Weil; 
pros-ze: nam pokazać, który a 
odcisków na oknie odpowiada 
odciskowi na biurku". Fauroi 
wyjął lupę, a przysięgli z otwar­
tymi usta.ml gapili się na nie• 
go. Po czterech minutach zna• 
Jazi właściwy odcisk. Po kliku 
następnycl\' Cella przyzna.I 'mo 
do winy. Po raz pierwszy- w 
Ameryce sędzia dopuści! od~k 
palca ja1rn· d!>wód S!\dowy. · 

Dziennllmrze Jednakte na.dal 
uważali, że sukces Fa.urota jeffi 
wynikiem przypadku. W n1>wo­
Jorskim „Variete" występowa.:il 
bliźniacy Frank 1 . Ka.rol TeN)'. 
Dziennikarze przyprow~ 
jednego z nieb do Faurota: „ Weil, Jo - Jak ci s·!ę wiedzie 
z odclS'kami palców? I Jlllk cl się 
zdaje, czy poznasz lego czlO• 
~~:k~~ug~~?Y go spotkass po 

- Niech pokaże palce - od• 
rzeki Faurot, sporządził odcl&ki 
paków i wróciJ d1> swoJeJ ro• 
boty. 

- Po poludnlu dzlenn!k&rze 
przyszli z drugim bllźn.ta.kl.em. 
Faurot zdjął · mu odciski pal• 
ców, porównał je z poprzedni• 
nH i orzekl. :t.e obydwaj ludzie 
są praW<Jopodobnie blitnl&ka• 
ml .• , 

Ale dopiero w 17 lat pó:lnJeJ1 
w 1928 roku stan Nowy .JorlC 
uzna1 za prawnie dopuszczalne 
sporządzanie odcisków palców 
w~zystkich aresztowanych. l do­
piero wtedy powiedzenie: „Po• 
każ ml swoje palce, a p1>wiem 
cl kim jesteQ ••• „ nabrało eei:tl 
aktuaillł\śc.I. 

Oprac<)wah 1. ·•• 

J>Z!ĘNN~ ŁODZIU nr 61 (734a) I 



• 

Jerzv HOROSKOP HOROSKOP 
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UPRZEJMIB PROSIMY NA• 
SZYCH CZYTELNJKOW O TRA· 
KTOWANIE HOROSKOPU JA• 
KO PRZYJEMNEJ, NIEDZIEL­
NEJ ROZRYWKL NIEIUEDY 
BYWA JEDNAK I TAK, ZB 
HOROSKOP PRAWDĘ POWIE," 

BARAN (21. lR.-18. IV.) Na• 
wal zajęć, sporo Kłopotów. NI• 
podróżuj w pl4tek. 

BYK (19. JV,-20. V.). Tydzleil 
bez większych atrakcji. Pami111· 
taj Jednak abył nie Elekeewa­
tyl sobotniej propozycji. Od 
niej wiele mo:te taleteć, a mo­
te nawet dojść do powa:tnycb 
zmian w twoim tyciu. 

BLIZNIĘTA (21.v.-zo.VI.). Wy 
kaź więcej czujno§cl I rozwa· 
gl. Nie pasJonuJ się byle dro· 
blazglem. Zbliża się okres po• 
ważnych decyzji, ale I sukcl'• 
sów, Uwa:taJ na Jezdolaclll 
RĄK (21. Vl.-22. vn.). War-

POZWOL~ 501311!: N'A WSTĘ· 
PIE PRZYPOMNIEC PEWIE<'l 
DOWCIP. OTÓŻ NA DRODZK 
ZA MIASTEM SPOTYKAJI\ 
SIĘ DWIE JADĄCE „ZASTA· 
VAMI" PANIE. JEDNEJ Z 
NICH STANJ\l. SAMOCHÓD I 
PROSI DRUGĄ O POMOC, 

Okazuje &lę, a doU>o<tem sq 
kronik! milicyjne, :t11 nie U-"!I· 
starczy p~ylept6 na , uybłe ił· 
rtel( kton<io,wy barwy zlelcinej ł 
wyruszy6 w Polsk4. earuso lde• 

rown lcy z zielonym Ustklem 
zbyt często popada w przerót· 
ne ta-rapaty. Zbyt często pada 
trup, 

to wyjechać na kilka dni. To 
cl ułatwi :tycie w pracy I do· 
mu. W tym tygodniu muslss 
być szczególnie „twardy''. Z 
koostelaćJI gwiazd wynika, u 
idĄ dla ciebie dobre dni. 

LEW (U. vn.-zz. VIII.) Szcza• 
&ólnĄ U'osk' otocz z:drow~e 

;... Bo proszę tobte totfCbrairic!, 
ra.blerając sa77l-0Ch6c% z napra· 
w11 nie zajrzałam pod „nwskc", 
a oni u.kradli ml silmlc, 

Na co druga paml: 
- Pros.zę się nie przefm-<?•tooó, 

Ja pa-ni pomogę, wtaAnte za.J· 
rzalwm do kufra ł •twierdzl!lam, 
te mwm zapa.sow11. 

OczywlAcie możnll •Ilf z kg<> 
dowcipu ~mtaó t opowla~1ad go 
z-najomym. Gorzej jednoJ<, gdv 
taką pamtq spotka •fę na ra­
sie. Gorzej gdy stlntk ma . to 
porządku, a jest na bakier i 
wmtejętnośctamt prowadzeni\~ 
wozu ł zna;omo~cfq przepisów~ 

Drugich n.awczyć n.ie motTta,' 
T'1'zeba ;ę po p'rostu „wykuć". 
Pi.e.rwsze na, i.a.st u.za.ieżnionR 
.sąOd LU cy 
łn.pym <Id d ;i !ęi 
t Jego spra,wn.9śoi !F~ 
rt1cznfeh. RO!f~4 ! łl 
dm!i'ttl.tent'IJ, którym ?itkt ł i 
nte pomoze. Cl na ogól oblewa. 
ją egzaminy I za kó!klem nie 
siadają, aczkq_lwtek zda-rzają się 
rótne cuda. Cu.d4 zostawm11 
jedn~ na boJw. Ba-rdzo wat· 
nym czynnikiem ksztaltu.1ącvm 
przyszlego kierowcę jeS'ł za.pew• 
ne kurs „na prawo jazd11" -
jak się potoc21nle :n»yklo m6• 

• wi6. Kursów ta.kich zorgan!Zo· 
wa.no w naszym mieście &etlol. 
Jak kt.oś obllczyl, co sz6s't1/ o· 
bywa.tel naszego młasta posia­
da upowa.tnient.e do za,ńa.dam.14 
za kólk.iem. Nle ka.tdy jedinaJc 
wie, do czego to „k6Uro" 1lut11 
ł korzysta z niego to doWOlnle 
obra.ny przez slebłe •posób, Z 
czego to wynika.? 
Wszędzie za gramtcą, oby 

uzys1cać anna,torskle prawo 1aa:dy 
należy zlo:tyć egzwmtm. przed 
kom~jq. Egzamtm. z u m I e· 
j ę t n o ś c I ; a z d li• Egzaml· 
nowanego poddaje się często 
wymyślnym torturom no gl6W· 
nych u.lica.eh mia.st. Mu.si on 
napra.wdę je:tc!zl6. U nas obo­
wiązują dwa egza.mtny. 1) Z 
BUDOWY SILNIKA, Z) Z UMIE· 
JĘTNOSC! JAZDY. 

Powie ktoś, to u nas egzamtn 
jest ostrzejszy t A guzik proszę 
państwa, jedynie triuffilejszy. W 
nieszczęsnych kursantów laduje 
się wiedzę, która nigdy i ni· 
gdzie nie będzie im rotrzebna. 
Bo co komu po znajomości kor-

mą Ameryki. Onassls many: - jeśliby Lee 
Radziwiłł 'zdecydowam się na rozwód i po­
ślubiła · .o, zostałby szwagrem prezydenta 
USA. 
Właśnie Jackle, a Jest rok 1963 - przeiy­

wa ciężką tragedię, traci dziecko. Aby zła­
godzić jej ból, Lee zaprasza j' na jachł 
Arystotelesa„. , 

Jest jeszcze ciągle rok 1963. Mord ·w Dal­
las. Jackie jest wdowi\• Jak tylko 
mija okres :l:ałoby, Onassls jest obok niej. 

W kwietniu 1968 r. Jackie po raz pierwszy 
oficjalnie mówi o zamiarze poślubienia One.s­
sisa.- Armator zostanie więc prawdopodob· 
nie szwagrem prezydenta USA, albowiem 
Bob,' Kennedy Jest ju:i w trakcie kampanii 
wyborczej. 
W'ściekłoś6 klanu Kennedych, Jackie na 

pewien czas odkłada realizację swych mał­
żeńskich planów. Z kolei Robert Kennedy 
został zamordowany. Nic nie powstrzymuje 
już Jackie. Decyduje się poślubić Onassisa, 

w ciągu 15 dni ma się odby6 ślub. Ollep­
chnlęta Marla Callaa, dowiaduje się o tym„. 

.JAK ZMARŁA EUGENIA! 

Tymczasem Stavr011 Nlarchos porzuci 11a 
15 miesięcy Eugenię. Tyle potrzeba czasu, 
aby poślubi6 w Meksyku Charlottę Ford. 
córkę króla samochodów, Henryka Forda, 
zaczekać\ aż urodzi mu córkę Helenę i pięć 
miesięcy potem rozwieść się s nią (ciągle 

w Meksyku), Potem niestały Stavros -
Ulisses wraca do swej Eugenii - Penelopy, 
która zgodnie z rytuałem kościoła srecko­
katolickiego nie praestała być jego praw~ 
małżonką. 

Stosunki Stavrosa z Eugenii\ pogarszali\ sh1 
jednak z dnia na dzień. W maju 1970 r. 
Eugenię znajduj!\ martwi\ w jej aypialni. 
Rzecz dzieje się w , willi na wyspie Spetso­
pou1a, która Jest wł~noŚCil\ Niarchosa i obie• 
ktywne zbadanie tej sprawy napotyka na 
trudności nie do pokonania. Niemniej jednak 
uparty I bardzo odważny prokurator pro• 
wadzący śledztwo ustala, że w dniu popne. 
dzającym śmierć Eugenii doszło między niit 
a Stevrosem do burzliwego starcia. Na eie­
le zma.rłej specjaliści układu medycyny 
sądowej z Aten stwierdzili krwawe ślady 
uderzeń, a opinie ekspertów na temat zgo• 
nu wcale nie były jednoznaczne. 

Prokuratura nie waha się jednak: traktuje 
Niarchosa jako podejn:anego o spowodowa­
nie śmierci żony, . czym wzbudza niemałit 
sensację, osiąga jednalJ; łylko tyle, ie ścill-, 

ra na swit rłow11 mlew najwyłszycb wlaas, 
zwląsanycb z pnedsięblorstwaml armatora. 
Sprawa zostaje umorzona, Nlarchos jesł 
zn6w wdowcem, Nie za dłuro. Niebawem 
poślubi Tinę, SWll nwaglerkę, która na­
łychmiasł po śmierci star111ej siostry pne­
prowadza w trybie prsyspleszonym proces 
rozwodowy 11 markizem Blandford. Kółko 
:immknęło 1lę. Po 25 latach od czasu łeb 
pierwszego spotkania, Stavros I Tina odnaj· 
dują się na nowo„. 

Opr.: J. KANIA 

bowodu 1 urządzenia różnicowe· N go, co komu po maJomoSct bu· 
dowy akµ.mu.la tora jeśli nie r>O· 
tra.fi on zdjąć opony z k<>la ł 
wymien!C ża.rówkl. A tak ni~· 
stety, jest. Zbyt ma!o u.czy stQ 
na kursach. przyda.Wł.ej technik.i 
pos!uglwania się sam.och<>dem, 
a zbyt dużo poda.je się „mą· 
drych" wiadomośc!. I mato, 
egze.kwuje się to na egzami­
na.ch. 

Nadal u.pa.rlt§my się produko• 
wa6 kierowców, którzy bez za• 
jqkntęcLa wy!icza.jq budo'Wę 
sworzni klnetyczmych, a. zamy· 
kajq oczy wjeźdża.j'łC w trzy· 
strumten>owy ruch uliczny. A 
w ogóle patrząc na sposób po· 
ruszcwiia się po mieście więk· 
szości tód.2!kich kierowców odno­
si niej9tj• krołnie wrażenie, 
ie 1łtk · w · ciu te U -
c yl c ·n\ oiega • j:U~ po 
U i!'y o z . /'i. trU11\1ml~h. t>ta 
WJlę ~Ci J!aBtl wt/~' e na 
je i 'kl utrud \efl.i , w t. 
ku zupebnie niepotrzebne. la 
takiego dżentelmena jezdni 
skręcić z lewego pasa w pra­
wo t.o fraszka. A przecież tu 
chodzi o życie. Tego więc trze­
ba przyszłych kierowców nau· 
czyć. 

Ta nauka też zresztą wyg!ą· 
da nader dowcipnie. Na naukę 
wybiera się ulice o s!a.bym na· 
tężeniu ruchu. Przyktadem teqo 
może być ul. Krz,emieniecka, 
gdzie któraś z „kształcących" 
instytucji umieści!a na wet na 
slupie zna.czek - uwaga, uczy­
my jeździć. Szkoda, że nte dO· 
pisano .rnmobójców. Po takiej 
nauce nic, ty!1ro wystać kursan­
ta na Piotrkowską o godz. 16, 
w najwiP,kszy ruc_h. A I Uość 
godzin ja.zdy pozostawia wieie 
do życzenia. Może by więc od· 
nośne czy1>niki podjęty się reo­
rgami.za.cji tego, co wykoocypo· 
waly przed laty. To, C-O w tam· 
tych czasach bylo dobre, dziś 
przestaje być a·ktualne. , · 

Nieaktua.!ne powLnny by6 
róumieź prawa jazdy wydane 
przed laty, a których wlaśc!c!e­
!e teraz dopiero kupują samo· 
chody. Jazd.a takiego kLe.rowcy 
podprawkma emocją pierwszego 
samo·tm.ego rajdu, to Jazda po 
torze przesz·kód, którego cezem 
jest wMszta,t nll!Prawcz11 lub 
·szpi'cat, A cza,sem t jedM ' dru­
gie. 

TRZECI ODCINEK SAGI O 
BEATLESACH, A ZARAZEM 
TRZECI OKRES TWORCZOSCI 
TEGO ZESPOLU POPRZEDZI· 
I.EM PONOWNYM PRZESLU­
CHANIEM ALBUMOW Z 
NAGRANIAMI WIELKIEJ 
CZWORK.I Z LIVERPOOL. W 
NAGRANIACH LAT 1968-69 

J 
u! włelkanoony, łwlą. 
teczny program teleWi­
zyjny (1968) w wyko. 
nanlu Beatlesów 11pat. 

kał się z powatnymi zarzut&. 
mi recenzentów, Beatlesi tek. 
ceważąc.o traktuJ11 ataki pra­
sy odpowiadając: Czyżby ll!lto. 
tnie nasz program (film łele-

THE BEATLES. Reprod!lkcja obrazu zna1dującego łlł · w Wił• 
d.yńsklej Porta.I Ga.llery. Lennom móWi o Bea:tlesach (1970 r.J: „Byto na>S czterech facetów. Za!oźyłiśmy zespól, k!6ry· zdobvl 

sljikces I już nigdy więc~j nie zrob!! źaclnycll PP'!t4pdw",' 

ZAUW AZALNY JEST KEGR-ES; wtzyjn~ - : eAYP·~ A. I.) był 
POCZĄTEK KRYZYSU, KTO • . ~ a~ tak..' zly u'\v ' P9ł\)wnan1u z RY ZAPOCZĄTKOWANY PL Y- re.;-ttą śWilj,teC'IJl)eto programu 
TĄ ABBEY ROAD BYL CHY- ' te'le,wi1.ji? Pneoieź trudno po~ 
PA DLA BEATLESOW ··Po. ' 'Wlejlqllęć,_,, .llb.Y ę~ę{l-de Królo. CZĄTKIEM DROGI . (ROAD· we) było tilklm szla:giereml 
DROGA) . BEZ WYLOTU, Pragnąc B~Ończycl S mono-
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polem recenzentów zakladaJI\ 
wla~m• wytwórnię płyt „Ap­
ple", kt6ra uniezależnia icb 
od rekinów płytowego blg­
buslnesitu. Singel „Hey Jude" 
(śpiewa Paul McCartney) l 
mwarty rum .(animowaay) 
„Z61ta lódt podwodna" opa.rty 
o ubiegłoroczny S'Lla.gier „YeJ. 
low submarlnf'", a p6tnleJ 
wspomniany na wstępie al­
bum ,,Abbey Road" kończy 
okres szczytowej prosperity 
zespołu. Jest to okreis tascy. 
nacji muzyką Wschodu, kon. 
temp\acji w klasztorze Rlsbl. 
kash nad Gangesem, o•kres 
nowych poszukiwań mających 
wzmocnić blednącą gwiazdę 
Bea.t\esów Oni sami Sił już 
trochę Z?fl'bYgnowani. Mówi 
Rlngo: Cala na.s~ c-zwórka 
mlala niezwykle OS'Zlllamiające 
tycie. Zdobyliśmy prawie 
wszystko co można było ku­
pić, a rzeczy kLóre się ' kupµ. 
je tracą po pewnym c-tasie 
wszelką wartość. Zaczynasz 
myśleć o czymś Innym, o ja. 
kimś nowym doświadczeniu. 
Pojawiające się analizy kb 
twórczości przyJmuj11 z W\Y· 
ratnym 1zdenerwowantem. Nie 
znaJduJa się_ przeeieł. w archi. 
wum. Ringo mówi : Ws'l:yscy 
zaczęll nagle anallzowa.ć na­
sze piosenki. Nie uwa:tam, 
aby którykolwiek z Was ro. 
zumiał, eo która z nieb mia­
ła oznaczać -1 zaraz szyblto 
dOdaJe - katdy myśli, że to 
napi,sał Paul, a przecież to Ja 
na.pisałem razem z Paulem. 
Chciałbym przypomnieć slvn­
ny utwór „Lucy in the Sky 
wltb Diamonds", który wszy. 
scy oilcrzytali ' jako pochwalę 
narkotyku LSD .. ,Lucy In the 
Sky wlth Dlamoncl.s" to surre• 
ałlstyc-z:na karuz~la muzyczna 
rozpoczynająca się od słów: 
„Picture yourself In a boat 
on Il river, wlth tąngerlne tress 
and ma.rma\ade sklP.fl. Some. 
body calla yc>u, you a.nsw~r 

Nle martw 1lę Jedna._ Wasy1t­
ko sakoilczy 11111 pomyślnJe, NI• 
&rać! &eł su na drobiazgi. W 10· 
bo~ ciekawe 1potkanle. 

PANNA (23. vm.-zz. IX.) Je• 
tell nie 1koilczyu ze swymi 
humorami, powa:tnle skompli· 
kujesz :tycie sobie I naJbllt· 
szym. Dopływ gotówki I daw­
no oczekiwana wiadomość, b11d:ll 
aukces. 

WAGA (23. IX.-22.X.), NlezlY 
początek tygodnia. Druga po· 
Iowa pod znakJem na.walu prao. 

SKORPION (23.X.-2z.x1.~. Na 
randki najlepsza 1obota. Ko­
niecznie wyjaśnij sprawę, któ­
ra clę dręczy od dawna. Nie 
licz na dobre „układy" bez du­
teJ Inicjatywy z twoJeJ •trony. 
Czas sprzyJaj4cy załatwianiu 
watnycb 1praw. 

STRZELEC (Z3, :n.-IJ. xn.). 

Tydzleil sapowlada slę do111:.­
nale. Nle rób scen zazdrołol I 
ole płotku), W przeciwnym ra• 
zie możesz mieć tylko Klopo~ 
łyl 

KOZlOROZEC (23. xn.-!0.1.). 
Sprawy osobiste ulotą 1;1 •l• 
tl'lko wtedy dobrze, Jdell 
przyjmiesz - propozycJe ponie­
działkowe. Pierwsza polowa ty• 
godnla szczególnie udana. 

WODNIK (21. 1.-18, R.), Nie 
bl)dzle to atrakcyjny tydzlefl. 
Warto spotkać się z pewnym 
brunetem I omówić kilka ID· 
tryguJących problemów. Ocze­
kuje clę krótka, ale ciekawa 
podró:I;, 

RYBY (19. TI.-20. m.), llpore 
zmiany w tyciu, na ogól ko· 
rzystne. Szkoda nerwów na apra• 
wy które nie mają znaczenia. 
Pr~ydalby cl się urlop. 
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POZIOMO: 1, KrwłopJJca na mocza.rach, 5. Kontuar, 8, Nie. 
dopalek tlwieQ.Y, 9. Lek na chore gardło, 11. Paroksyzm, 13. 
Czerwieil w ta.Iii, lł. Daje mleko, 15, Nasze pierwsze radio, 
17. Przedwojenny b<>kser polski, 18. Przedsl<>nek piekła, 20. 
Dawny pronek do ezorowawa, li. SarmACkie słowo honoru, 
2ł, Obno0<1zony byl przez dlliewczęta po wsi w okresie wio­
aennym, 27, Część „Tour de Pologne", 28. Oznaka przezię­benla, u. Bogini z zaWil\'1Al1Ymi oczyma, 30. Jezioro do któ­
ret0c wpada Al'll'lll. i Syr-Dada, 31, Drąg z baranią głową 
do burzenia murów. 

PIONOWO: 1. Za.l>U smok.a, 2. Humanista ang, (lł78-153~), 
prekursor socjalizmu, 3, Rynek grecki, ł. To samo eo 17 po• 
zlomo, 5. Bohater Szekspirowski, 6. Pracuje , nad rolą, 7. Las• 
10, 10, Maneż, 12, Uszkodzenie ma.szyny, u. Oprawca, 16. 
Pierwiastek chemiczny, 18, Za trzy grosze, 19, Nie zdobi 
okna, ZL Częśl! Talmudu zawierająca elementy baśniowe. 23. Marka samochodów osobowych prOdukcji NRF, 25. Ole· 
jek różany, 26. N ad zlewetn, 28, Do uszczelniania okien. 
Rozwiązania nad.<;yła~ nale-.ty pod adresem „DL" w termJ­

nle 7-dnlowym 1 dopiskiem na kopertach „krzyżówka z dn. 
12 marca". 

NAGRODY za rO'ZW!ązanle krzytówkl sylabowej z dn. 13 lutego br. o-trzymują: Teresa KALl°SSKA Lódt, ul, Wólczań. 
ska 58 - cukiernicę oraz Aniela BEDNARSKA Lódż, al. 
Kościuszki 120 i Daniela Sciegienna Lódt, ul, Kajakowa 9 -
ksl4żki. 

Nagrody są do odebrania w sekretariacie „DL", 

quite stowly, a gi.rl wltb ka. 
l&idoscope eyes.„" Paul zapy. 
tuje: „gdzie ww w eym wi­
d'Ziieie pochwałę LSD? To by. 
Io zupełnie lna.czeJ. Julian, 
syn Johna, naryS-Owal w szko. 
Je obrazek l przyniósł do do-

- mu, John go spytał: co to 
jest, a on odpowiedział: I.U. 
CJA W NIEBIE Z DIAMEN. 
TAMl". I to atało się nazwĄ 
utworu". 

Vtwory L&nnona to nie tyt. 
ko teksty piosenek, ale rów­
niet surrealistyczne opowia­
dania, tomiki poetyckie, z 
których jeden, „In biS own 
write" znajduJe się w mojej 
bibliotece. Jest to interesują. 
ca ksiątka, ilustrowana wła. 
snyml rysunkami Lenn&na, 
która opublikowana w marcu 
196ł r. stała się bardzo szyb. 
ko bibliofilskim rarytasem. 
John, któIW w międzycusie 
ll'OZWiódł się z Cynthią, żeni 
l'ię ap oko 

żyserem tllmowym) I„. odcho. 
d'Zi z zespołu. Na prośby po. 
zostalycb kolegów wraca, a 
pierwszy kryzys zostaje za­
żegna.ny i utrzyma.ny . w ta. 
Jem.nicy. Lennon tak to opi­
suje „Błagano mnie, teby ni. 
komu o .tym nie mówić. O­
biecałem l Paul · powiedział: 
Je.szcze nic straco11ego, jeśli 
będmesz trzymać Ję-z;yk za zę. 
bam!. Pól roku później sam 
puścił tarbę piosenką „Odcho­
dzę". Posłużył się tym, żeby 
sprzedać les?..cze jedną płytę„. 

TAK WIĘC WE WRZESNIU 

1969 R. THE BEATLES OFI. 
CJALNIE PRZESTAJĄ IST. 
NIEC! 

K
oilczą swe cudowne 
tournee po krainie mu­
zyki wspólcrzesneJ i 
rozpoczynają indywi­

dualne, odrębne życie. John 
Lennon tworzy zespl)I Plastic 
Ono Band, Ringo SLa.rr na­
grywa album „Sentimental 
Joumey", a Paul McCartney 
kończy w połowie 1970 Lp, 
McCartn&y. Również George 
Harrison nagrywa wlasn11 pły. 
tę z Ringo Sta.rem, Trevor 
Burtonem, Alan Whitem I E. 
ric Claptonem (ten ostatni 
brał równie:!; udział w nagra. 
niacb lennonowskiego „Plastic 
Ono Band"), Aktualne wiado. 
mości o by;ych Beatlesach? 
John Lennon założył w USA 
nową grupę „Elepha.nt:s Me. 
mory" i współpracuje z wy. 
twórnią ł Budah", od po-

j . d. 

ciął się o.stateC?.inłe w wywia. 
dzie dla magazynu „Rolling 
Stonę" mówiąc: W·ybralem Yo. 
ko i mialem rację. Nie zno­
sili Jej. Wciąż miałem na.dzie­
ję, źP to się ułoży. Ale nie! 
Za.siadali tu razem ze swymi 
żruianu, jak jakieś jury i o. 
ceniali nas. Nig~ im tego 
nie wybaczę. 

Tyle sagi o Beatlesach, 
kroniki zespołu, który zre­
wolucjonlz1>wal współczesnl\ 
muzykę rozrywkowi\ 'lat sześć· 
dziesiątych XX wieku. 

.ANDRZEJ JOZWIAK 
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DYREKCJA 
LICEUM MEDYCZNEGO NR 1 
w Łodzi, ul. Narutowicza 122 

Wydział Pielęgniarstwa 
I Wydział Opiekunek Dziecięcych 

przyjmuje zapisy 
NA ROK SZKOLNY 1972 - 1973. 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
1) Ukończenie VIII klas szkoły 

podstawowej, 
2) dobry stan zdrowia, 
3) dobre wyniki w nauce, 
4) kandydaci przyjmowani są tylko 

z terenu m. llodzi. 

NA WYDZIAl.o PIELĘGNIARSKI 
szkoła przyjmuje również CHLOPCOW. 

Bliższych informacji udziela sekre­
tariat szkoły codziennie w godz. 8 -
15, tel. 812-51 i 855-52. •'!'.'"'" ___ , ...... _________ , __ „. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI . 

INŻYNIERA budownictwa Jąjowego z uprawnie­
niami bud„ techników budowlanych z uprawnie­

niami bud., głównego specjalistę d.s. kosztorysów, 
Inspektora bhp na stanowiskach w wykonawstwie 
oraz w Zarządzi~ Rejonu Lódt, ul . Targowa 1/3 
oraz cieśli. murarzy. betoniarzy. blacharzy, deka­
rzy, zbrojarzy I robotników na budowach EC I. 
II, Ili - zatrudni natychmtast Pozuariskle Przed­
siębiorstwo Budowy Elektrnwol I Pł'zemyslu 
„Energoblok" ReJoo Budów w Lodzi. Pczedsię­
blorstwo zapewnia wysoką premię przewidzianą 
dla pracowników buclów elektrownianych oraz 
świadczenia zgodnie z układem zbiorowym pra­
cy w budownictwie. Sz.czegćłowych tnformacjl 
udziela sekcja zatrudnienia lućdź, ul. Targowa 1/3 
w godz 7,30 - 15.30. 1642-k 

SPAWACZY - elektrycimych ! acetylenowych, ślu­
sarzy, tokarzy oraz robotników w celu przyucrenia 
do zawcxlu ślusarza zatrudni zaraz Zakład Budowy 
1 Mont.ażu Maszyn Przemysłu Spożywczego, Lódź, 

· ul. Pojez:lerska 97, tel. 590-70. Warunki pracy 1 pła. 

cy wg Układu Zbiorowego dla Przemysłu Meta!o. 
wego. 1593/K 

INZYNIERA MECHANIKA na stanowisku z-cy gl, 
mechanika (Z wyksztalcenlem wyższym oraz 3-5-
-letnlą praktyką) oraz TECHNIKA MECHANIKA 
z wykształcen iem techn icznym na stanowisku maj. 
stra. produkcji zatrudnią natychmiast LódzklJe Za­
k!~dy Przemysłu Spiryt=wege> w Lodzi. ul. Kap. 
cifisklego 58, tel. 658-33 zgloszen1a przyjmuje I in. 
tormacjf udz.iela dział kadr w godz. 7-15, warun­
ki p:tacy I pra-cy do omówienia na miejscu. 

INŻYNIERA BUDOWLANEGO ewentualnie ME­
CHANlKA znającego proce.s lmwestowamla na sta­
nowisko st. Inspektora w wydziale wykonawstwa 
lnwesty-cjl zaangatuJe z terenu m. LC>dzl Zjedno­
częnie Przemysłu Włókien Sztuczny-eh ,,Chemltex". 
Warunki pła-cy do uzgodnienia. Oferty należy zgla. 
szać w wydziale kadrowo-szll:olenlo-wym 1 gospo­
darki pozaoperacyjnej w Lodzi, ul, Piotrkowska 
Z03/205, w godz. S--15. 1834/K 

OGŁOSZENIA DROBNE 

LEKARSKIE „SKODĘ-1000 MB" stan 
bardzo dobry - sprze­

---------- dam. Wierzbowa 38, ga­
Dr ZIOMKOWSKI, skór· raź nr 4, god.z. 16.30-17. 
ne, weneryczne 18-19. ---....:.....::_:.:.;__:.;__ _ __. 
Plotrkowska 59, opr6cz „SYRENĘ 104" rok :967 
sobót 3053 ~ - sprzedam. Tel. 344·56 

N
• , , „JUNAKA" z koszem -
1eruchomOSCI sprzedam, Skupiona 6 

(od Rzgowskiej 2.11 wla-
D--O-M_E_K_j_e_d_n_o_ro_d_z_J_n_ny---1 duktem), po 16 3069 g 

dwa pokoje z kuchnią „VOLKSWAGENA 1230" 
sprzedam. Oferty „3184" (ładowność 900 kg plus 3 
Prasa, Piotrkowska 96 oscby) sprzedam. Tel. 

ł ha ziemi tanio sprze- 515-24 3503 g 
dam, Stoki, Weselna 5 OKAZJA! Skuter „Osa 

175" sprzedam. SŁan ide-
SAD ogrodwny do wy- alny, żwirki 8, Kat-
dz1erżawlen1a. Rogowsl!.a mlercz11k 2907 g 
21,• tel. 526-90 3078 gi---------~ 

Do „MOSKWICZA 412" WY· 
M cz.terolzbowy pllnli? looowanego w P.KO 

sprze~am. Fel\ks Owo- sprzedam. Oferty „2904" 
!'ZYńs.d. S!-lJrowa Góra, Prasa Piotrkowska 96 
ul. Wschodnia 2 (k/LOd1.i)1---·--------

DOMEK jednorodzinny, „W~RSZAWĘ" sprzedam. 
drewniany, rozebrany _ Lódz, Na.ruszewlcza 13 
sprzedam Stanisław Cie-
sielskl, Bednary, pow. GAR.AZU poszukuję w 
Lowicz 2091 k okohcy ulle: Kon~tytu-
----------ICYJna, Józefa, Szpitalna . 
DZIALKĘ ogrodniczą 1,3 Tel. 677-59 2961 g 
ha pad rzel{ą Ner w 
Rzgowie (światło, siła) _ „MOSKWICZA 408", rok 
sprzedam. Wiadomość: 1969 sprzedam. Tel. 450-87 
Rzgów, Grodziska 7 

CD~,!~~iff•~,~~!.~.~~O~'"'~~••m~~!~~~~ ~~-
dniu Czynu Młodego Wyborcy będ'l:ie czyny społeczne. Za-

Fasola~ 

z W11gier, 
Hiszpanii 
i Rumunii 

W tym tygodniu w 6klepach 
sJJoiywicz;'(!h Ulkai:e s.ię faoola 
węgiersika. Wczoraj nadszedł do 
L<>d:zi wagon fasoli h'.iszpańskiej, 

która rów.n.!eż · za kilka dni po.. 
jawi s<ię w skllepach. Awiz.zywa. 
ny jest również tra.~ort faso-
li rum uń&k.iej. (k) 

NIEDZIELA: 

+ W ramach cyklu „Piosen· 
ka nie wa granic'', o godz. 11 
spotkanie z piosenką polską, w 
SDK (Piotrlrnwska 243). 

• Wycittn'..ka autokarem szla­
kiem lódzJk.i.ch pomników, o 
godz. 10 sprzed „Turysty" 
(Piotrkowska 5). UdzJał w wy-

. zl\RONiKi 
ZNOWU DWIE BIMBROWNIE„. 

deklarow · swój udział w 
pracach członkowie ZMS oraz 
jednostka wojskowa. W 
godzinach między 8 a 13 
młodzi porządkować będą 
m. in. teren przy budynku 
Urzędu Stanu Cywilnego przy 
ul. Gdańskiej. Ponadto z ma­
gazynów przewiezie się na ul. 
Biegunową i Jagodnicę trylin­
kę or'az płyty chodnikowe, z 
kiórych budow.ane będą na-
wierzchnie. (k) 

~~~~~ 

TWOJA KREW 
DAREM ŻYCIA 

cieczce za okazaniem !egltyma­
cj\ Towa.rzystwa Przyjaciół Lo­
dzi. + Autobusy linii „72" wraca­
ją na właściwą trasę: z Placu 
Dąbrowskiego Narutowicza 
- Tramwajową - Wysoką -
Armii Czerwonej Przędzal­
n.ia,ną i dalej jak zwykle, do 
osiedla Dąbrowa. 

PONIEDZIALEK: 

+ Spotkanie z Ireną Gumow­
ską - autorką książek nt. go­
spodarstwa domowego, o godz. 
18 w Klubie LK (Piotrkowska 
135), 
+ Autobusy ltn!J „72", „C" 1 

W PLATY GOTOWKOWB 
PRZYJMUJE SEKRETARIAr 

DZIENNIKA" CPIOTRKOW-
Sl{A 96, LEWA OFICYNA+ 
Ili PIĘTRO, WINDA CZYN­
NA) CODZIENNIE W GODZ. 
111-18. WPł.ACAJl\CY OTRZY­
MUJE POKWITOWANIE ORAZ 
PAMll\TKOWĄ PLAKIETK~. 
NAZWISKO LUB NAZWą 
INSTYTUCJI PUBLIKUJEMY 
W GAZECIE. 

,,Kuło czy trvotyk" 
Najciekawszy 9pektakl roku 

1971 „Kolo czy tryptyk" 
łódzkiego „Teatru 77" będzie 

można obejrzeć jeszcze we wto­
rek (14 bm.) o godz. 20 w sa­
lach przy ul. Piotrkowskiej 77. 
Zaproszenia w RO ZSP, pod po· 
wyższym adresem. 

Słownik wyrazów 
obcych PWN 
w łódzkich 
ksiąQarniach 

Ostatndo łódzki Dom Książki 
otrzymał więl<S2ą dosta.wę po­
szukiwanego sl<>wnika wy.razów 
obcych PWN. Jest to najwięk­
szy tego t;l"PU IekiSykon w P.<>1-
sce Ludowej. Zaiwiera blisko 27 
tys. haseł oraz 500 bar~iej ma­
n.ych wyrażeń i zwrotów obco­
języcznych, 

·=·=·=·===·=·===·===·===·====· 
SKUTER „osa 175° nie· 
drogo sprzedam. Telefon 
567-86 3117 g 

„E" jadące z Dąbrowy kurso-
„.zli.kwidowal.l funkcjona,riusze wać będą od go<lz. 9 zamiast 
MO w Lodzi - tym razem na do ul. Kadłubka przez : Niższą, 

Widzewie. Jedna prooperowała Sląską, Krucz.kowsdrlego do Fe· „SYRENĘ 101" po wy­
pad.ku tanio sprzedam. 
Tel. 623-11 3268 g · ~ Chcesz mieć ładnie ·~ 

'

.,, Q t • k • •111 ~:,~;;!~~Afa~;ycz~?~no~: 

w mieszkaniu Bronisławy P. llńslc\ego. 
przy ul. Sądeckiej 55. Znalezlo- + O.Wby, kt6.re 28 stycznia 
no tam 40 Utrów zaeleru, apa- br. ok. godz. 23.15 na ul. Pa­
raturę I porcję czystego alko- bianickiej przy Kolei ObWOdo­
holu. Druga · bimbrownia znaj- wej byty świa.qka.m1 pobicia 
dowala się u Franciszka s. przez młodego mężczyz,nę prze­
przy ul. Szpitamej 4. Zakwe- chcxln!a, proszone są o zg!osze­

PROZA 

stiono-wano tu 10 litrów zactet·u nie się do KD MO Górna (Wól- -zilemi. Prw 1971 r. str. 22(), rl 

V. Moberg - Twoja chwila na. p sprzq one m1esz anie ::A;:~:;~·50~el. 5:1::~ 
1 apa!I"aturę. (zt) czańska 250, pok. 54), 20. 

l Ili Il I Ili I Ili I llllllllllllllll I li l Ili Ili I Ili l lll I I I I I I h• Ili I I I 3111111111111111111111111111111111111111111111111111 

ROŻNE ZAANGAŻUJEMY a kwi• I
.li i wycyklinowane podłogi? ·\\\ ;~!~~:::2·~~~:

8

w~2ia~~~ 
sprzedam. Tel. 316-27 

• Zgłoś się do • „voLKswAGENA 1200" ~eeeee zywra obeznanego z 

POTRZEBNA osoba do 
branżą spożywczą: esen-
cje do produkcji wód 

odwożenia dziecka do ga.zowa.nych 1 artyku-
szkoły - tramwajem · !ów cuklernlczo-spoży N-Ili Ili 

- stan dobry - sprze- UWAGA UWAGA 
dam. Tel. 880-25 • 

„SYRENI'; 103" - llPrte- MIESZKAŃCY OSIEDLA 

l•i~ ~'/..._ ~ - l • CJ.~ • ~:m· Narutow1cza ~~32mg „PODGÓRNA" , Lódź, Pułaski ego 2-17 czych. Oferty „120671" 
po 17 3245 g Blu·ro Ogłoszeń, War!La-
POMOC domowa d-0 -o- wa, Poznańska 38 
dziny lekarskiej potrzeb-atLlfllltl fi Ili „WARSZAWĘ .M 211'' - l.ODZKJE OKRĘGOWE ZAltl.ADY • z ~·- Till• . 11· • .. c ,m,,_ M:::,·_~;;~ly~i~f:i:r1Js m~ó~t, z :~~'::I~1;'!'~ ą, MATEl\fATYK'A 257-57 -
na. Na.rutowlcza 115-b mgr Plu&kows.ltl . 29Ji~ g 

lll 
LOKALE te w dniu 15 marca 1972 r. rozpocio:nle się 

dostawa gazu ziemnego do odbiorców za­
mieszkujących osiedle Podgóma. 

• 
(dwupokojowe), wy- Odbiorców gazu prosimy o ścisłe zastoso-

ŁAZIENKĘ wy lożę wla-
snyimi kafelka.mi. Te le· 
fon 483-25, godz. 18-19 

CHEMIA - mgr Kula 
419-17 30\0 g 
PANIĄ Izę z Lodz1:-'Z 
którą 22 stycznia jecha-KOREPE'.l'YCJE: mate-

ma tyka., M.:yika, che,n<a . !em pociągiem do Bu-
dapesz~u. proszę o plk1e • t d . k • k c· b' gody, nie umeblowane do wanie się do zaleceń podanych w dostar-

111 

w o ZI, toro wy ona ia 1e 18 Ili wynajęcia .na okrl!il ro- czonych ulotkach or41 o obecność w domu 
ku. Płatne z góry, Ofer- w dniu 15 marca br. w godz. 10 - 20 ce- Tel. 303-74. Mgr Sallń;k i skontaktoiwanle się. Ry -

NIEMODNE obuwie (szpil szard Olesiak, Kraków, 
ki, tnne) . przerabiam I ul. Domeyk1 2, tel. 326-65 • SPRZĄTANIE MIESZKA~ - Nawrot 15, ty z ceną „3390" Prasa, lem umożliwienia kontroli palników prze-

• Piotrkowska 96 budowanych na gaz ziemny. 
Obcasy, noski na nowo- POMOC do chorej na 3 
czesne fasony. Mic1< :e- godz. dllienn ie potrzeb-
Wicza 21. W~óblewskl na . Wiadomość 214-28 

SAMODZIELNA gospos ia _?"Od Z. 9-11 3700 g 

•111 tel. 647-30 

111 

MALZESsTwo, czionlc•)- ZABRANIA SIĘ UZYTKOWANIA 
wie spóldzJelnl poszuku- PALNIKÓW NIE PRZEBUDOWANYCH 

• CZYSZCZENIE SZYB Piotrkowska 46 Je mieszkania. Tel. 291·35 NA GAZ zmMNY. 
godz. I 7-20 3098 g 

• e CYKLINOWANIE O OG f O • Zauważone usterki prosimy zglaszać oso- - pielęgniarka do sta· ~(OLNIERZE z lisów -
ruszki na wyjazd. naj· sprzedaję prywatn le Za-
chętn i ej rencistka - po- chodnla 23 B m. 35 k/.:lr~-
trzebna. Zgłoszenia Piotr· gerll z podwórza. Po-
kawska 55, pokój li6 111 

P Dl te . 231-6 Ili RADOM - spółdzlelcte biście do naszej bazy, znajdującej się u 
„M-2", telefon, centrum, zbiegu ulic Niższej I Broniewskiego. Można 

Prace Wykonywane SQ W godzinach od Ó do 21. I piętro, zamienię na również . zgłaszać usterki telefonicznie, nr 
podobne w Lodzi. Oter- tel. 395-85 wewn. 83 lub 300-26. 

•\\l NASZA DEWIZA - SOLIDNOŚĆI" •111 f1'ow~~
9;

9'~s Prasa, Piotr-~g~~ 
nledzla!ki, soboty 3019 !1 

godz. 7-15 3612 g 
SAMOTNI znajdą cieka-

FRYZJERKA damsko· we oferty malżeńskle w 
męska lub damska, zdoi· p rywatnym Biu.rze Ma-
na potrzebna , Aleksan· trymo.nialnym „SWAT-

• drów, Ogrodowa 4 KA", Lódź Piotrkowska 

KRAKÓW -:- spóldz.ielcze CUDZOZIEMIEC pOSZ'J· MATERIALY budowlane 

• Zapraszamy do korzystania z usług. Zgłoszenia • ~~-z~~n!8~ie~~~ti~a J~;: ~uąjc~ P_2'.kojt~le~;n 3 łl"f/_~~~ z roz.biórkl, ceglę, dźwi-
gary, belki, krokwie 

Ili 
• • b Ś d • k h I b I Ili ty „2926" Prasa, Piotr- wleC<Zorem 3161 g (gruz bezpłatnie) pole:a 

SIATKI, bramy, furtki. 133 1039 g 

zabez,pieczenla - SUPERELEGANCKIE stro przyjffiUjemy ezpO re nl0 W pun taC U te e- _k_o,_w_sk_a_96 _____ KUPIĘ własnościowe 2_ 3_ Sklad Materiałów Bu· 

2 POKOJE, kuchnia (bla pokojowe mieszka.ole w dowlanych I Opalowy=t1 stupk1 
wykonuje na zamówle· je ślubne poleca wy po-

ślusa.t,kt, życzalnla sukien, Nowa• fonicznie. kl), zamienię na ka "'a- blokach. Odoom w za· z. Koziara. Andrzejów 

_. '"' lerkę 1 pokój z kuch- m111.n pokój z kuchn ią k/Lodzi, Rokicińska ?25 . n.Ja warsztat 
Smlglelski, Jaracza 41 kawska, Zachodnia 75. •===•=•=•===•===•=•=•===•=• n ią. Tel. 838-99, po 16 w blokach. Tel. 502-12 '.l'el. 451-93 1957 g 

Podziękowanie 
WszYstkim, którzy oka~ali wiele serca I 

llomocy oraz towar~yszyli w ostatniej dro­
dze mego Syna 

S. t P. 
LEKARZA MEDYCYNY 

ALEKSANDRA 
SKWARCZEWSKIEGO 

Księżom Sa.Iezjanom, a w szczególności Ks. 
Proboszczowi Walaskowi, Księżom OO J&Z.U­
ltom oraz Przyjaciołom, Kolegom 1 Rodzi­
nie, składa serdeczne podziękowanie po­
grąż1>na w clębokim smutku MATKA 

Dnia 10 marca 1972 roku zmarła tragłCtZ· 
nie nasza ukochan4 Córeczka i Si<>stra 

S. t P. 

ANNA KURYCKA 
Pogrzeb <>dbędzle się dnia 13 marca br. 

o godz. 16,3() z kaplicy cmentarza. przy ul. 
Ogrodowej, o czym zawladamiaJI\ pogrl\że• 
ni w głębokim smutku I żalu 

MATKA, OJCIEC, BRAT i POZOSTALA · 
RODZINA 

W dniu 10 marca 1972 roku zmarł, p<> dłu­
gich 1 ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 
61, nasz najukochańszy l\fąż, Tatuś i Dzia­
.Wuś 

S. t P. 

FELIKS ARKUSZ 
.... 

pogrzeb odbędzie się dnia 13 marca br. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza liw. Fran­
ciszka przy ul. Rzgowskiej, o czym powia­
damia 

RODZINA 

WILLĘ - 1.11. Sowińskie· 
go sprzedam. Mleszkarile 
na zamianę. Te!. 394-74 

„M-3" w blokach na Te­
ofilowie, zamienię na 
równorzędne lub „M-4" 
w dzielnicy Górna. Ofer­
ty „2910" Prasa, Pl<0tr­
kowska 96 

WYDZIERZAWIĘ lub ~·----------------·--R!:Slllll•••11111s ... :a1si11111 ____ „ ____ llilllll!IM 

TRZY dzialkJ z prawem 
zabudowy mlesLkalnej, 
nadające się na ogrod­
nictwo, położone prty 
autostradzie. blisko Pa­
bia.nlc sprzedam. Staro­
rud-ika 38 m. 3 3085 g 

PLAC pod budowę dom· 
ku dwurodzlinnego na te­
renie u.zbrojonym ewent. 

DWA pokoje, kuchnJa 
(c.o.), parter, zamienię. 

Wiadomość: tel. 511-43. 
Przemysłowa 12 m. I 

POSZUKUJĘ pokoju. -

sprzeóam lokal na za­
kład gastronomicz.ny lub 
rzemieślniczy w Głow­
nie. Wiadomość: Kraków 
Al. PuszkLna 27, Grzy· 
m.alski 2966 g 

KUPNO 
SPRZEDAŻ 

Oferty „30()3" Prasa, 
Piotrkowska 96 MASZYNĘ kraWIE!".J<ą, 

z raz.poczętą bu.dową - ZAMIENIĘ pokój z ku­
o kollce Radiostacji - .Ju- chnlą na większe. Oie·r­
llanowa kupię. Oferty ty „3002" Prasa, Plotr­
„3069" Prasa, PJ.otrkow- kowska 96 

pianino „Flblger" sprze­
dam. · Tel. 370-06, Lipo­
wa 47, Koty:nla 33l7 g 

SZYNSZYLE 500 zł 
para - sprzedam. Te!. 
598-38 2912 8 

ska 96 
---------- . ĘMERYT poszuJ<uje nie­
DOM jednorodzinny 
nowy, wolny - za ko­
leją obwodową sprze­
dam. Oferty „3064" Pra· 
sa, Piotrkowska 96 

PLAC budowlany w o­
kolicy Jullanowa lub 
Rad io.stacji ku.pię. Oferty 
„3152" Prasa.. Piotrkow­
ska 96 

WILLĘ z wszystkimi WY· 
godami, 2 garaże, lokal 
pr-z emyełowy o pow. 80 
m kw. z siłą i c.o. sprze­
dam. Tel. 483-34 

POL domu l. ogródluem 
(3 mlesz.Jca.nla wolne) -
sprzedam. Zamorsl!.a 22, 
go dz. 9-12 3.175 g 

POJAZDY 
„SYRENĘ 103", stan do­
bry sprzedam. Pl-0trkow­
s«a 87, Szy!ln „PUsowa· 
nie" 3605 g 

krępującego pokoju sull­
lokatorskiego. Tel. 394-76 

„M-2" - żubardt, za­
mienię na „M·3'' Zu­
bardż. Lutomierska " 10911 
m. 64, IV klatka. o<l go­
dziny 17 3U3 g 

2 POKOJE, kuehnia 
bloki, III p. - wszyst­
kie wygody, do wyna­
jęcia na 3-4 lata. Płat­
ne Ul rok z góry. Tel. 
557-80 3287 g 

SAlloTODZIELNEGO poko­
ju sublokatorskiego po­
szukuję. Oferty „3183" 
Prasa, Plotrk.owska 96 

LUBLIN 3 pokoje, 
kuchnia - M-4, zam ie­
nię na podobne w Lo­
dzi. Wiadomość Lódt, 
tel. 335-68, godz. 18-20 

PSZCZOLY w ulach 
„wielkopolskich" sprze-
dam. Wladom<>ść Swier­
ozewsklego 60 m. 26 

3 SUSZARKI elektrycz­
ne, 3 fotele obrotowe. i 
lustra sprzedam. Orla 9 
m. 15 3077 g 

CEGIELNIA nr 3 E, LU· 
le.sza , Kościelnik k/Lu­
banla Sląskiego woj. 
Wrocław przyjmuje z.a. 
mó\11ienla na Acermany 
Stropowe Typ 18. Sprze­
daż wg kolejności zamó­
wień 62 p 
CEGLĘ, krawędziak!, beJ­
kJ, okna, drzw1 l Inne 
materiały budowlane po­
chodzące z rozbiórki po­
leca do sprzedaży po ~e­
nach obniżt:lnych t cto­

KOMFORTOWEGO poko· stawą do klienta Skład 
ju z używalnością k:u- Materi ałów Budo.wlanych 
chn.I l !a•llienkl na okres t Opałowych WMold Ar-
sześciu ty.godni (lipiec~ clszew&kl, l..ódt-ZJotno, 
s ierpień) w Sopo.cle - Rąbl<"ńska lol. Sklad 

ROBOTNICY BUDOWLANI I ZAWODOW POKREWNYCH! 

NOWO POWSTAJĄCY 
LODZKI KOMBINAT BUDOWY DOMOW 

ROZPOCZĄr.. PRZYJMOWANIE PRACOWNIKOW' 

OCZEKUJĄ WAS: 
WYSOKIE ZAROBKI, . 
NOWOCZESNE I OGRZEWANE BALE 
PRODUKCYJNE, 
DOBRZE WYPOSAŻONE ZAPLECZE 
SOCJALNO - BYTOWE. 

Z A T R U D N I M Y: 
W FABRYCE DOMOW PRZY UL, NOWO-TERESY 1 

I NOWO ROZPOCZYNANYCH BUDOWACH 
OSIEDLA „RETKINIA": 

betoniarzy 
tynkarzy 
ślusarzy 
spawaczy 
stolarzy 
blacharzy-dekarzy 
malarzy 
murarzy 

operatorów żurawi wle:iowycb 80 Tm 
operatorów sprzętu średniego 
operatorów na inny sprzęł ciężkJ 
monterów instalacji sanitarnych i gaz. 
elektromonterów 
innych robotników wykwalifikowanych 
montażystów elementów 
lastrykarzy 

cieśli robotników nlewykwalifikowanych. 
portierów (mężczyźni, kobiety), 

dozorców. sprzątaczki. 

WARUNKI PRACY I PLACY DO OMOWIENIA 

Dysponujemy miejscami w nowoczesnym hotelu robotni· 

czym przy którym czynna jest stolówka, wydająca cało­

dzienne ~osiłki po cenach ulgowych. , 

ZGLOSZENIA PRZYJMUJE 

dział zatrudnienia i płac 

DOJAZD TRAMWAJAMI LINII 5, 24, 25, 26 I 44 

przystanek przy ul. Aleksandrowskiej, róg ul. Grablenlec. SAMOCHÓD „NSU Prlntz 
1000 S" sprzedam. 'fe!. 
240-67, ~dz, 8-15 

poszukuj ę. Oferty „3n32"j ozyinny 8-17. rnrorm;; „ je 
Prasa, Pio.U-k-OW&ka 96 tęl, 387-02, godz. 18-21 •••••••••llill•lllllllllll•••••„111r_.,,..,. __ 1111_1:1ii:P„llSJIP(ill~~-------111n111111111111111..0JO 
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W AZNE l'ELEl<'Ol'l1C 

Informacja teiefonlczna 
Straż Pożarna 08, 666-41, 

ł99-90, 
Pogotowie Ratunkowę 
Pogotowie MO 

TEATRY 

03 
595-5& 
257-77 
09 
01 

TEATR WIELKI - god12:. 12 
„Balety polskie", goa,z, 19 
„Madama Bu.tterfly" 
13. 3. ndeozyruiy 

POWSZECHi\/Y - go.dz. H „Oj­
ciec królo•wej", g-0dz. 17 „Per­
la", 13. 3. nieczynny 

NOWY - go.dz. 16 i 19.15 „żoł­
nierz i boha·ter", 13. 3. nie­
c:zy=y 

MALA SALA - godz. 15.30 1 211 
„Kooi-0ł", 13. 3. nieczynna 

JARACZA - godz. u „ w pu­
s-tyni i w pu.sz.czy", g-0dz. 19 
„Wszystko w ogrodzie" 
13, 3. nJeozyinny 

MALA SCENA - nleczynna 
TEA'l'R 7.15 - godz. lll.15 „Lez­

tern ", 13. 3. nieczynny 
OPERETKA godz. 15 1 19 

„Kaper kiróleW1S1kJ." 
13. 3. nieczY'IlJl1a 

ARLEKIN - ~dz. 11 I 15 ;,Go· 
spod.a pod UploJ.'\kiem" 
rn. 3. nieozy,nny 

PINOKIO - godz. 12 „Królew­
skli 11tatek", 13. 3. nieczynny 

MUZEA 

SZTUKI ('\Il. Więckowskiego 36) 
g-0·dz. 1()-16. 13. 3. nieczyn.1e 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO' (Ul. Gdańska 13) 
god!z. 1()-16. 13. 3. godz. 9-16 

HISTORII WLOKil>NNiC'l'WA 
(Piotrkowska 2.SZ) godz. H-16 
13. 3. ni.eczynne 

ARCHEOLOGICZNE ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. W<>Lności !4) 
gotlz. 11-16, 13. 3. nJeczynne 

EWOLUCJONIZMU (Pa·rk Sien­
k!ew~cza) go,dz. 1()-14 
li!. 3. nieczynne 

LODZKIE ZOO 

CZY1nne w godz. 9~15.30 (kasa 
cz,yruia do god12:. 15) 

KIN A 

BALTYK - „Chairly" od lat 14 
(USA) godz. 10, 12.30, Hi, 1'1.30, 
20, 13. 3. jak wyżej · 

LUTNIA - „Zmderzch bogów" 
(wl.) od lat 18 godz. 10, 13, 
19, 13. 3. jak wyżej god12:. 10, 
13, 16, 19 

POLONIA - nieczynne 
WISLA - „Agent nr 1" od la.t 

14 (pal.) g-0dz. 10, 12.16, 14.30, 
17, 19.30, 13. 3. jak wyże,j 

WL0KNIAR2i -, ,Rz.e:ónik" od 
!rut 18 (fra,n,c.) g-0dz. 10, 12.30 
(15, 17.30, 20 soea.nse zam­
knięte), 13. 3. jak wyżej, godz. 
10, 11.!.30, 15, 17 .30, 20 

WOLNOSC - „Uciec jak naj­
bliżej" o.d lat 16 (•poi.) god•Z, 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 
13.3. „Uciec ja.k na6bli'ż.ej" g, 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA - „Swiątynla dla· 
bla" od lat 16 (jap.) godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 2~. 13. 3. jak 
wyżej 

1 MA.JA - „Baba Jaga" godz. 
14.30, „Czyż nie dobija się 
k001i" od lat 16, godz. 15.30, 
17.45, 20; L3.3. „F·ataJ.ny dzień" 
od lat 16, godz. (Hi :30 seans 
zamknięty), 17.45, 2'0 

STUDIO - „Nieśmlemeln.l Fli,p 
i Flap" od lat lL (USA) godz. 
15.15, ;,Nie m-0żna żyć we 
troJe" oo Illit 18 (a.ng.) godz. 
17J5, 19.30, 13. 3. „Czas życia 
~ mllośoi" od lat 18 (franc.) 
god'Z. 17 .1'5, 19.30 

TATRY - Bajka „PI"ZYf!008 w 
les!Je" godz. 12, 13, 14, 15, 16, 
17. Pożegnanie z &mem: „o­
sta1tn!e polowa,n1e" od lat 14 
(U.SA) god:z. 10, 18, 2'0, 13. 3, 
„Ostatnie polowanie" god·z. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

CZAJKA - „Motodrama" (J)Ol.} 
-0d lat H go.dz. 15, 1'7, 19 
13. 3. nieczynne 

DKM „BuUitt" od lat 18 
(USA) godz. 15.45, 18, 20.15, 
13. 3. n!.eczycnne 

KOLEJARZ - „Pogromca zwie­
rząt" (.rum.) od lat 14 godz. 
15, 17, 19, 13. 3. nieczynne 

LDK - „Mayerling" od la.t 16 
godz. 11, 14> 19.30; 13.3. „Tyl­
ko jeden teleiion" (węg.) od 
lat 16 godz. 15.30 

ADRIA - · „Testament lnków" 
od lat 11 (butg.) godz. 10, a, 
14, 16, „Trzecia część no~y" 
od lat 18 ~poi.) g-0dz. 18, 20 
13. 3. ja.k wyże•j 

GDYNIA - meCZY111ne 
HALKA - „W'esola I.Aldwika" 

godz. 14, „Bitwa o P.ngiię·• 
od lat 14 (ang.) go.dz. 15, 17.3G, 
„Ope.ra za trzy grosze" od 
lat 16 (NRF) godz. 20, 13. 3. 
„KlO<I>Otli'WY gość" od lat 11 
(pal.) godz. 15.30, 17.30, „Pa­
nienki z Rochetort" od lat 14 
(Jlranc.) godz. 19.30 

MŁODA GWARDIA „Kto 
śpiewa nie grzeszy" od lat 1l 
(jug,) godz. 10, lZ, 14, 16, 18, 
20, 13. 3. „Mayerliingu od lai~ 
14 (franc.) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 21) 

MUZA - - „Perla w koronie" 
od lat 14 (-po!.) godz. 15.30, 
117.45,, 20, 13. 3. ja·k wyżej 

POKOJ - „W krati.nle 1000 i 
jednej nocy" godz. 14.30 „Na­
ri,ecz<>n.a pl.rata" od !rut 18 
(fra.nc.) go.clz. 15.30, 17.45, zo; 
13.3. „Narzeczona p!Jrata" g. 
1.5.30, 17.45, 20 

PIONIER - „Lokis" od lat 14 
(poi.) goda:. 10, 12 „Urodziny" 
ga.dz. 14, 15 „Opowieść do 
podus2lk'iJ" od !rut 16 (USA) 
godz. 16, 18, 20; 13.3. „Szale­
niec z IV laboratorium" od 
lat l4 (franc.) godz. 10, 12, · 
14, l1l „SkJ.ep z modeJ.kaml" 
od lat 16 (USA) godz. 18, 20 

OKA - „WaiLka o Rzym" (I i 
II cz.) (·nm1.) od lat 14, g. 
11, 14.3-0, 18; 13.3. jak wyżej 
godz. 10, 13.30 

POLESIE - Bajki godz. 14 
„uc.ieczJta King K-0nga" (jap.) 
od lat 11, g<>dz. 15, 17, 19; 
13.3. „Ucieczka Kding Konga" 
god:z. 17, 19 

POPULARNE .- „Ucieczka w 
ka.Jda.nach" (USA) od lat lł, 
gDd•Z, 15, 17 .16, 19.15; 13.3. 
n1 eczycnn. e 

PRZEDWIOSNIE - „Zabljcle 
ozamą owcę" (pol.) od lat 
16; godz. 13.30 „Złota wdów­
ka" (fr.) od lat 16, godz. 21; 
13.3. „Zabijcie czarną owcę" 
~dlz. 11, 15, 17.ló, 19.30 

REKORD - „Kasia i Mrucrek" 
godz. 9.30, 10.ao „Old sure­
ha.nd" od lat 11 (j'\l·g.-NRF) 
godz. 11.30, 13.30, 15.30 „sy­
nowie Katie Eltdff" od lat 16, 
(USA) godz. 17,30, 19.45; 13.3. 
„Jeszcze słyohać śpiefW l rź.a­
nie koni" od lat 14 (·poi.) g. 
10, lZ, 14, w, 18, 20 

ROMA ~ „La1aJa,cy kozioł" g. 
10, 11, 12 „Był tu Willie Boy·• 
od lat 16 (USA) godz. lS, 
16.15, 17 .30, ·20; 13.3. ,,Na tre­
pie sokola" od lat 14 (NRD) 
go.dz. 10, 12.30, 15, 17.30 „Ope­
ra za trzy grosze" od Ja.t 16 
(NRF) godz. 20 

SOJUSZ - „Nlieśmiertelni FLlp 
J Flap" od la.t 11 (USA) g. 
10, 1!l „Władca pustyl!li" godz. 
14 „Wy21wa.ru1e dla Robin 
Hooda" Ocd lat 11 (a.n.g.) godz. 
15, 17, 19; 13.3. „Wyzwanie 
dla Rob:il!l Ho-0da" g<>dz. 17, 
19 

STOKI - i.Korsa,rze" godz. 15 
„Os.kar" od la·t 18 (tra.nc.) 
go,dz. 16, 18 „ We21Wanle" od 
lat 16 (poi.) godz. 20; t3.3. 
„OskaT" g-0dz. 16, 18, „ We-
7!Wanie" g-0dz. 20 

STYLOWY - „Dwa~ dten.tel- e 
meni we wspól!nym mieszka­
niu" od 1811 18 (ang.) godz. 
15.30, 17.45, 20; 13.3. „B!ltdź w 
porcie nocą" od IM 14 (USA) 
godz. 15.30, 17.45, 20 

SWIT - ,,Spot.Ji:a.rue z Bar­
rym" gódz. 10, 11 „ Wlelkie 
wakacje" od la·t 11 (franc.) 
go.dz. 1lł, 14, 16, 18, 2-0; 13.3. 
„Wiel.kJ!e wakacje" god<Z. 10, 
12, lł, 16, 1&. 20 

D.YZURY APTEK 

Tuwima 19, Llmainowsklego l, 
Przybysizewsk!ego 86, Ossow-
11kiego ł, Gagarina 8, Braty­
slaiwska 2a., Obr, Stalingradu 15. 

13,3. 

TuW\lma 1!11, R~owsk.a 147, 
Pi-0t·rkowska 307, Liman.owskie­
go l'.7, Zielo·na 28, Pl. Wolno­
ści 3, Obr. Sta.lingr.a.du 15. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Poł.-Gln. AM·· - ul. 
Curie-Skłodowskiej 15' - dZlel­
n!ca Górna. 

. II Klinika Poł.·Gin. AM - ul. 
Sterlinga 13 -i d'1lielrUcy Sród­
mieśctle poradnie „K" ul. No­
wotki 60 I K-0pclńsklego 32. 

Kllnl.ka WAM - ul. i;•orual­
skiej 37 dzlelnlca Polesie 
oraz z dzielnicy Sródmfe$cle 
poradnie,. „K" ul. Piotrkowska 
107 1 PiotrkoW<ika 269. 

Szpital Im. H. WOif Ul. 
Lagie.wnlcka .34/36 - duelnlca 
Balu ty. 

Szpital im. H. Jordana - ul. 
Przyrodrllcza 7/9 dzlelinlca 
Widzew. 

Chirurgia ogólna Szpital 
Im. J<>rdana (Przyrodl!l!tcza 7/J) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im Brudz.!ńsk!ego (Ko.syniefów 
Gdyńskich 61) 

Laryngologia Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okuli.&tyka Szpital un. 
BarLlckiego (Ko~clńsk!ego 2.2) 

Chirurgia 1 laryngo.JogJa dzle­
clęca - Szpital 1m. KoTczaka 
(Armil Czet"Wonej 15). 

Chlrurgla szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22). 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy · ('reresy 8). 

13.3. 

Chirurgia ogólna Szpital 
Im Sterlilllga (Sterlinga 1/3) 

Chirurgia urawwa - S7!pltal 
1m. Biegańskiego (KQi&:l!iewi­
cza 115) 

Laryngologia Szpital Im. 
Ba.r!Jiokieg-0 (roipclńsik:!e8'0 2.2) 

Okulistyka Szpital tm. 
Jo.nschera (Milionowa UJ 

ChdJrulrgma i Jairym.golo.gia dz.le-
clęca Druseyrtout PedLaitril 
CSJ>omna 36/5'0). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital !m. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22), 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul, Sienkiewicza 137, tel. ł66-66 

Swiąteczn.a pom.oo le~ska 
dimel.ndca śr~Je - Piotr· 
kOIW\Slka. l()Z, tel. 2'71-80, Ba.hl1Y 

z. Pa.calilJOIWISlkiej a. tel. 
Mil-OO, Górna - Leci7mJiJC7:a !/ł, 
tel. 441H12. POt1esi!.t - Al. I Ma· 
ja 24, tel. 300-83, Widzew -
S:wLtaiLna 6, tel. 82ii-54 

ęałuty -n w. P~.B .... 
j·o1n-OIWelj nr '}fT pnzy Ul.- T.ra.lc· 
to<ro<Wed &l, w g-0dJz. H>-17, W'i· 
zyty domo'Wle naaerzy zgtas1,ać 
osoblścńe !JU1b belefollllilc.7md.e (tel. 
1>38-00.) do go<llz. lS: 

, 

NIEDZIEL~. li, MARCA 

PROGRAM I 

9.00 Willd. e:&5 Fala 'H. '1.11 
Magazyt!l wojskowy, 10.00 1;Cze­
kamy na wa.s, ptaki" - Bluch. 
10.20 TaJtty 1 takty. u.oo Roz­
głośnia Harcerska. U.40 Czy 
znasz mapę śWlata. 12.05 DZlen· 
niilc. 12.15 Wizer\IJilkd ludzi my· 
ślącY1Ch - Syllwester Zawadzki. 
12.45 Nasi ulubieńGY· 13.15 Mu· 
zyczny weeikend.· 14..00 Kompo· 
z:rtoc przyszłego tygodnd.a -
Zy!!lmu1111t Nosko<Wski. 14.30 „W 
Jezio.ra,na.c.h". 15.00 K<>ncert. 
16.00 W:lad. 16.05 Przegląd wy­
da.rzeń międizyinilrod-0wych. 16.20 
„Wesele" - słuch. 19.08 Kaba­
recik rek.IamO<Wy. 19.23 Przy 
muzyce o 11p<>rcle - m. J.n, 
tramsmiSja z mlstrwstw Euro­
py w lek.IGej atletyce w Greno­
ble. 19.53 Do·branooka. 20.00 
Dziennllk. 00.20 Wi;1td. sp<>rto­
we. 20.~ Muzy,ka. 20.30 MatY· 
siaikowie. 21.00 ,,Pól na pól" -
maga,zyn z mu.zy;ką. 21.30 Ra­
dlova.rlete. 22.30 Studio l.nstru­
menta.Lne M. Sa.rta. 23.00 II 
wyda.nie dzient!llka. 23.10 Tur­
niej o.rk:lestr radi.-O<Wych. 24.00 
Wiad. 

Jl'ROGRAM O 

8.30 Wiad. 8.3\!I Radio.proble­
my. 8.50 (L) KOIJloCel't. 9.S5 (L) 
..,Spojcl'TLenia i refleksje" - ma-

gaa:yn. 10.15 (;L) Poranek lite-
raoko-muzycZJ11y. 12.05 Wi.ad. 
12.30 Pocanek symfonl.cz.."l.Y. 
13.30 Podwłeczo.rek PNY mi.kn­
fonJe. 15.00 „Pierścień 1 róża" 
- słuch. 16.02 (;L) Ko.ncertuJI\ 
„ Wacrsza.wsckie Smyc.zki". · 16.30 
Koncert chopiinowski. 17 .oo 
Wlad. 17.05 TY'go.dni.k dźwięko­
wy. 17.30 Rewia piosenek. 18.00 
„Sylwia." - slusmocw15ko. 19.00 
Wi&d. 19 . .IS „M&gaa.yin rue­
a.ktu.a.linośc:l. mu:zy~nych". 19.45 
Woj"'1to, straite~ obr-Ot!l.!lość. 
20.00 Ma,gaa:yn l:ltteracko-muzy­
omy - „tgraszkl nle tylko z 
diabłem". 21.30 (L) Przeboje 
1811 pięód:zies!ątych. 22.00 Wiad. 
22.05 Ogólnopolskie wiad. s.por­
tO<We. 22.25 (;L) Wiad. sport. 
!l.3.50 Wiad. 

PROGRAM m 
12.05 ,,Niemajomy zamówił 

requdem" - słuch, J2.30 ,Mię­
dJzy „Bo.blino" a „01.im.plą". 
13.0Q TY\dzień na UKF. 13.t5 
Poseł Pa.Iski - aud. publ!ey· 
styczna. 13.45 Gra trio Oscara 
Petersona. 14.00 Ekspresem 
przez śwllat. 14.05 Muzyka z 
„salonu". 14.20 PerY'Skop, 14.45 
„,Bita śmietana", riGoit"ąca cze­
kolard.a" 1 inne pneboje na de­
ser. 15.lO Pierwsze obroty. 15.30 
Jedyny warszawiak w m,aste­
ooku - rep. 15.50 Zwierzenia 
prezerutera. 16.15 Sylwetka pi-0-
s~arza. 16.40 „ona". 17.00 
PerpetU'\ltm mo•bHe - magazyn. 
7.~Umllf'l. •cają '*ń" -

<>det· pocw; 17.40 W kolyszącym 
rytmie SW'IJnga. 18.00 Coś w 
tym jest - ro.zmo·wa o fil-
mach. 18.15 Polonia śpiewa. 

18.30 Ekspresem przez świai. 

18.:IS Mój ma.gnetofon. 19.00 
„Panie" - słuch, 19.30 Mini· 
max. 2'0.00 Gdańf'lqa dz.wony -
ga.węda. 20..J.O '\•heF.de recitale. 
21.05 Nad Zat>oką Gdańską. 
2l.2S Melodie z awtog,rafem Sta· 
nl.sla.wa Mi•kułskiego, 21.50 Gi&n 
CllJI'lio MenO<tii „Konsul". 
212.00 Fa.kty dnia. a:z.oe Gwia­
zda siedmdiU wlecrzo:rów - 1:e­
&pól „Tri:y Korony", 22.20 Wi­
zerunki ojczyste. 2.2.35 Tylk<> 
dlą 7!akochanych„. 23.00 f'.oeci 
poJ.skllego bairo.ku. :o:i.os Mwzy­
ka n.oeą. 

TELEWiz.JA 

PROGRAM I 

?,45 i!'V lmm1 rolndczy (W), 
8.20 Przypo.mdJnamy, radzimy„. 
(W). 8.30 PKF (W), IMO „W 
srużb!le nar-Od/U" - film TF 
„Czołówka" (W). 9.00 Dla mło­
dych wid,zów: Teleiw;itzyjl!ly Klub 
Sm!alych „Wyiprawa w przy­
cuość" (ID); „zasad,zka na 
nied:IJwi'E!d'llLa" - film z serlł: 
,,Złamana strzała", ,,Sekl['eita· 
rzy,k rodZ!iJn.ny" - dwu.t_vgod· 
nile dobryctl wla.dom-0śel (W). 
ll0.15 Spraiwoa:da.rul.e z halowych 
m.tstrwstw EUlt'<>PY w lekkJej 
atletyice (kolor) (z Grenoble). 
11.20 „ W oblektYWlie" - n-0tat­
nlik filmowy (W). 11.50 Dzbn­
nJ.k (W): 12.06 Koncert O<l"kie;Stry 
WOSPR i TV (Z Ka.towic). fa.oo 
Pn>emia.ny (W). 13.35 Koocert 

d.meclęcy-ch zespołów 11trtys,tycz· 
nyich ('Z Katowic). 14.30 Spra­
wozda.nie z zawodów nareiar­
Skioh o Puchar Tatr w Szczyrb 
sk;!m J.erzilorre - sk-ok;J narciar­
siime (Słowa.aja) <>NllZ sprawo-
7Xia.nle z halowych mistrzo,;·tw 
Euoropy w lekkled a.tletyce (z 
Grenoble) (kolor). 17.00 Klno 
P.rzygo.da - Telewi:z.ja dziew­
cz~ i ohi01Pców „Pod'ZAemny 
lab1.ry11w• - odic. IV - mm 
P-OLSk!Lecj ser·ld TV „Samocho­
dztilk l templartu'S'Ze" (W). 
117.35 W1elka !!lI'a - teleturniej 
(W). 18.25 Tele-.Echo (W). 19.20 
Dobra·noc (W). 19.30 Dzlennik 
2'0.05 „Ndepokona.ny" - film 
fab. prod. jap. (W). 21.30 Ma­
gazyn sipo·rtorwy (W). 2.2.00 
Sptawozid·a.nie z mlst.rzosl:'W 
ś wia.ta w jeździ.a fligl.llJ.'\O w ej n a 
Jod!Zlie (jama. dOMJ•Lna kobiet) 
(Kama<da), 

PROGRA111 D 

IUS SP-Ortlkanie z kand~ata-
md na posl&w m. Lodzi (L). 
15.00 Przerwa, 15.2(1 Program 
dla mł-0dyc,h widzów - Sp~rt 
t i;aba.wa; pro·gram TV NRD. 
111.21> Mwzy,ka bez dyorygenta. 
16.45 EncyOClopedla tatrzańska. 
17.15 Fl&n studlyjiny ,,Czarny 
Wtl.a.tr" - J:!Lm fab. prod. me!ts. 
19.20 Do·bramoo. 19.30 Di,iennik 
(W). W.05 Klub Dobrej KsJążki 
- proza przekta.do<Wa Ameryk! 
Północnej i Porutdcniowej (W). 
20.SO .ArJe.tce&-~epftany · - 1•pio­
senkd Paryża (W). 20.55 Studio 
współczesne Jerzy Broszkiewicz 
,.,.Przepi.~ ze &ta.r.&j kro.n\.lti" 
(W).- :n.50 Re-tl.~je 11;a. do.bu.­
noc. 
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Prz.ełobla M. Wlsłowska 

Nie wiedział, f:e ma mnie na kółku, bo gdyby zauwa­
żył, zgubiłby mnie z łatwością. Zatrzymał się w po· 
blizu Porte de Versailles i wszedł do takiej małej ka· 
fejki, pod szyldem „U Przyjaciół". Lokal dość podły, 
przychodzą tam pewno drobni kupcy okoliczni, żeby 
pograć w belotkę przy stoliku. 

Czekali już na Lussaca dwaj goście; wyglądali 
na stałych bywalców, co to zajmują zawsze jeden i ten 
sam stolik. Uderzyło mnie: co w tej budzie robi Lussac? 
Mieszka przecież pód Paryżem, przyjeżdża więc nie po 
to, żeby napić się kawy, tylko dlatego, ze jest z kimś 
umówiony. Może także na karty? 

- Wszedłeś do tej kawiarenki? 
- Tak. Byłem pewien, że on mnie nie przyuw!!-ł:ył 

w Fontenay -aux-Roses, ujawniając się nic więo nie ry­
zykowałem. Rzeczywiście, nie zwrócił na mnie uwagi. 

' Siedzieli wszyscy przy stoliku i ja.k gdyby nigdy nic 
gr.ali w belotkę. Uderzyło mnie tylko, że co pewien czas 
zerkali na zegar. -

O godzinie wpół do dziesiątej, punktualnie, Lussa.o 
wstał i poszedł do telefonu. Rozmawiał z kabiny przez 
jakieś dziesięć minut. Obserwowałem go przez szybkę. 
Najpierw wykręcił numer, powiedział kilka słów, po­
tem odwiesił słuchawkę i czekał, nie wychodząc z ka­
biny na czyjś telefon. To znaczy, że było to połączenie 
nie lokalne, lecz podmiejskie, 

Gdy po tej rozmowie wrócił do stolika, ndał minę 
dość zatroskaną. Powiedział swoim współtowarzyszom 
parę słów, później rozejrzał się ostrołnie dookoła i dał 
im znak, żeby wrócili do rozpoczętej gry. 

- A co to za ludzie, ci, z którymi grał? 
- Wyszedłem stamtąd wcześniej niź oni l czekałem, 

siedząc w swoim aucie. Pomyślałem, f:e nie ma sensu 
śledzić Lussaca, gdyż on z pewnością wróci do Fonte­
nay-aux-Roses. Postanowiłem nie spuszczać z oka tam. 
tych dwóch facetów. Wybrałem jednego z nich, na chy­
bił trafił tego starszego. Jeden i drugi mieli swo·je sa­
mochody. Jechałem za nim, aź do ulicy La Boetie, w6z 

;.....111-

1w6J •ostawił w gardu, a 1am udał się na ulicę de 
Ponthleu, to mała uliczka na tyła.eh Champs Elysees, 
tam ma kawalerkę. Ustaliłem, ie ten człowiek nazywa 
się Georges Macagne. Poszukałem tego nazwiska w 'kar­
totece karany.eh sądownie. Tak, ma. kilka sprawek na 
sumieniu: dwa razy kradzież samochodów, raz w bójce 
zranił człowieka. Może to jest właśnie ten trop, którego 
szuka się od paru dni? Może zaprowadzi nas dalej? Do 
tamtej kawiarni już nie wracałem„. 

- I dobrze zrobiłeś. Poproszę sędziego śledczego o od­
powiedni mandat, pojedziesz do centrali telefonicznej 
l niech oni sprawdzą z kim rozmawiał wczoraj wieczo. 
rem Rene Lussac. Nie zrobię nic bez zlecenia na piśmie. 

Gdy Inspektor Nicolas wyszedł, komisarz Maigret po. 
łączył się telefonicznie ze szpitalem Beaujou i nie bez 
trudu udało mu się przywołać do aparatu lnspektors 
dyżurującego pod drzwiami separatki Josepha Raison. 

- No, co tam u ciebie? 
- Właśnie chciałem zadzwonić do pana, szefie. Po-

słaliśmy po jego żonę. Przed chwilą przyjechała. Sły­
szę, ~e teraz płacze w. jego pokoju, Chwileczkę.; Widzę, 
że przełożona pielęgniarek wychodzi stamtąd. Moźe pan 
zaczeka chwileczkę przy aparacie. 

Do uszu Maigreta dochodziły przytłumione odgłosy 
z korytarza szpitalnego. 

- Hafu! Stało się to, co ~zypuszczałem. Umarł przed 
chwilą. 

- I nic nie pówiedzia.ł przedtem? 
- Nawet nie odzyskał przytomności. Zona rzuciła 'Ilię 

na podłogę obok łózka. i spazmuje, 
- Zauważyła. cię? 
- W tym stanie, w Jakim jest, na pewno nie zwraca 

uwagi na nic ani na nikogo. 
- Przyjechała taksówką? 
- Nie wiem. 

- Zejdź na dół l c11ekaj przy głównym wejściu. Po-
obserwuj Ją na wszelki wypadek, może blldzie chciała 
nawiązaó z kimś kontakt, osobiście lub telefonicznie. 

- Rozumiem, szefie. 
Mo:te tą drogą dzięki ustaleniu numeru telefonu bę· 

dzie moźna dotrze6 nareszcie na ślad Fernanda? Za.łóż. 
my, f:e on zaszył się gdzieś na wsi, niedaleko Pary:ta, 
może w którymś z tych małych hotelików, utrzymywa­
nych przez eks-prostytutki lub da.wnych wagabundów. 
To byłoby całkiem logiczne przypuszczenie. 

Gdyby tllformacja. z eentrnli telefonów nic nie dała, 
można by jeszcze dokonali objazdu tych małych miej. 
scowości podparyskich - ale to trwałoby długo i było­
by dość tmudne, zwłaszcza, li Fernand, na pewno Jest 
na tyle sprytny„, f:eby często zmieniali 1woją „metę", 
może nawet i eo noo. ' 

. 

PONIEDZIALElt lS MABCA 

PROGRAM t 

8.00 Wiad. 8.08 Repo.rtat. I.li 
Melodie na zamówienie, 8.25 Co 
slY\Chać w Polsce.„ na śwdecie. 
8.30 Koncert żS'czeń. 8.45 W kil• 
ku taktach, w .killru słowach. 
9.00 Dla k1. V 1 VI Zagadki 
muzyczne. 9.20 z muzyki kla­
sycznej. 1-0.00 Wia.d. w.oo „Prz.ed. 
wiośnie UJ45 rotkU" - tragm. 
L0.25 Motywy luidO<We. lUIO 
. Monte Cass.inO" - &ruch. u.20 
K<>ncert dla Krystyny. U.45 Po· 
ra dY' p,ra,ktyCZll'le dla Jl.Qblet.. 
]..2.05 z !Graju 1 ze świata. 12.21 
z wrooła.wskJ.ej f<>nobekil mu­
zycznej. 12.45 RolJniczy kiwa.. 
dra.n.s. 13.!10 Z tycia zw. Ra~ 
1·3.20 „ Wieś tańczy 1 śpiewa • 
13.40 Więcej, leplej, taniej. 14:?,'I 
Rep. Ut. pt. „Ojcoiwie 1 dzieci • 
14.20 H. Berllw: uwertura lron... 
ce.rtotwa. 14.30 Przegląd bea;l>O'WY. 
!li.OO Wiad. J.,5.1>5 God.zillla dla 
dziewcząt 1 chłopców. 16.00 
Wlad, 16.05 Alfa i Omega. 16.30 
P-OIPC>łUJdnie z mł<>dośclą. 18.50 
Muzyka 1 aklt;ualinoścl. 111.15 Z 
ks.!ęgairsk.Jej lady, Ul.30 Rok Mo­
nLus.zkowski na antenie PR. 
20.00 Dziennllt. 00.30 Muzycuiy 
lączmd.k. 20.45 Ka:ocm.ika spootOWa. 
21.00 Nauik~Y roUm.ikom. 24.25 
Pięć m11nut o wychowaniu. 21.30 
Poetycki Iron.cert. 22.00 Wlec:zor. 

ny koocert. · 22. 40 PJ.>0\9ellllll d 
ZUlaJdem jatk<>śoi. 23.00 Dzierullk. 
23 w Ko.re9P0111dencja :i: zagra.. 
ni~y. 23.15 Me:rlru11iusz mlodej 
muzyilci. 23.40 o Pomańsddm ze. 
sp<>ie Perkusyjnym, 2'4.00 Wiad. 

PROGRAM B 

9.30 Wiad. 9.3S lCobiece ABO, 
10.05 Muzyb lu.dOl\Va na=yeh 
i;ąsiadów. 11>.2.5 W Jezl<l!rlłlil&eh. 
:00.55 Ko,mp<>zyto,r tygodinia -
Zygm'\lll'lt Noolkowsiki. 12.06 3 
k.raJ'll I ze świata. 12..25 Utwory 
ldawesymiowe. 12..45 „Oferta kUt. 
nowsk!ich konstrulctorów" -
rep. 12.55 Od Sieradza do Wie. 
l\JJilia - k<>ncert. 13.05 „5 mon~ 
o sporoie". 13.10 GraJą orloie­
strY radiowe •. 13.40 „Pl'ZY'SZed.l 
dobry dzień" - tragm. k!siążkl. 
14.00 Wiad. 14.~5 13 melOOil na 
;rzyinast.ego. 14.45 „Ob11icze %iie­
mi" - 11ragm, „KJSiątki moclch 
ws.pomnień". 15.00 K001cert po­
poluóniO<WY. 15.30 Przygody s 
ptlooen.ką. 16.00 Wiad. 16.()5 Z 
najnowszych na.grań - Francja. 
16.ZO Nowości trzech rad1.o~o.. 
nii. 16.45 AktuallinOOcl lóclime. 
17.()() N<Y\ve nagrania Ork. PR 1 
TV. 17 .21> „DZlelm6ca pl'ZY\S:Zło­
ści" - koment. 17.35 $piewaj2' 
!aurea.cl ko.nkumsu O!PeI""Wego W 
Sofid. Ul.OO „S.zkolne problemy 
wych<YWania" - ro=owa. 18.20 
Sonda. 19.00 Echa <linia. 19.15 
Lek1c.fa Jęz. l'-06. 19.:tl „Kocle.kicja 
ze ska.zą" - slUch. 20.11 Koo­
eert. 20.59 NotatJn!.k kultnJra.lJny, 
21.09 D. e. k0<ncertu. 21.41 Chwi. 
la PQ~'). 2.t.46 Mel<>die roz:ryW. 
kxl'Yfe. 'AJlO Z klra'ju 1 ze świa.. 
ta. 22.30 Wia.d. s.porWwe. :n.33 
Przeb0oje ze Skaruiynawl.d, 22.50 
Nowlacy i nowilll.ld. 

PROGRAM m 
U.GS Z klraJu i ze łwl!ata. 

12.25 Za kllel'O'Wlllbcl\. lG.oo Na 
gdańskiej anitenJ.e. 15.00 Czasy 
pana A.nt-Olniego - gawęda. lUO 
Album muzyki UIIliwersa.Jnej. 
15.30 EklsiP<resem przez świat. 15.35 
1 :1 - o s.pore:ie. 15.50 Pk>lsenkl 
- parodie. 16.10 Program dnia. 
16.15 E. Grieg „LY'I'isehe 
Stilcke" o.p. 54. 16.30 Dynamicz.. 
ne piosenki. 16.45 Nasz rok 72. 
17.00 Ekspresem przez świat. 
17.05 Quodlibe\. 17.30 „Umarli 
rz.,ueają cleń" - odc. pow. 17.40 
Nie tyllro melodia. 18.00 Gooial­
ny cap. 18.311 Ekf;presem przez: 
świat. 18.35 Mój ma.gnetof<>n. 
19.00 „Potop"' - odc. pow. 19.30 
ParySlkie aktualności. 19.45 Po· 
!Ltyka dla wszys.t:kich. w.oo Po. 
cztówka dźwiękowa z 'Ma<1rybU. 
20.20 Lelroja jęz. niem, 2().35 
Płyty nasze I naszych przyja­
ciół. 21.00 Nie czytaliście - to 
poołuchaJc!e. 21.20 Tele.JWSoPo. 
mndenfa. 21.45 z nagrań Ruggie. 
ra Rloci. 22.00 Faik'ty dnd.a. 22.08 
Gwiązda s!edm!u wieczo.rów -
Nana MouskC>'\lil'I, 2.2.lli Trzy 
kwadram.ąe faZllJU, 23.00 Poeci 
polJStk:iego ba.r<llkiu. 23.05 Mucyka 
nocą. 

TELEWIZJA 

15.20 PoJl,techlllika TV - Fizy­
ka kurs p.rzygotowawczy - Po· 
le elektromagnetyczne - cz. I 
(Gdańsk). 1.5.55 Politechnika 'TV 
- F!izyka kurs p.rzygotO<Wawczy 
- Pole elektroma!Wletyc:zne 
cz. n (Gdańsk). 16.25 Program 
dn:J,a (;L). 16.30 Dziennik _ TV. 
16.40 Dla dziec!: - Zwierzyniec 
- w progr. m. !tn,. filmy z serii: 
„wa;ny Gator" „Loopy de 
Loop" (W). 17.25 Echo stadio­
nu (W). 18.00 „Nas! kandydaci'' 
- ,program publ. (L). 18.30 Lódz­
kie Wiadomośel Dnia. l.8.45 
Eureka - magazyn poptUJ,a;mo­
naukowy (W) . 19.20 D<>branoc -
„Miś z okienka". 19.30 Dzlemnik 
TV. 20.05 Teatr ' TV: Józ,et Ta• 
bor „Cizekanie" - \VY!k-O!llawcy: 
Barbara Rachwalska 1 Henryk 
Bo.rawski (W). 21.00 Zbllżenia 
(Wroclaw). 21.30 Recital wfolon­
czelo·WY R<>mana Suchockiego. 
przy fońeplam.ie Krystyna su­
ch<><>ka (Szczec.lm). 21.50 „Ell 
librls" - maga-i:yn ksiażki (W), 
22.10 Dzlermitk: TV. 22.30 spn­
wozda.rtle z mistirzo-st\V świata w 
je:!dzie flgurO<Wej na 100-m.e (pa• 
ry ta.neg:zm,e - Kanada). 
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